- Sany ogłoszeń * 
K p "włersz milime» 


towy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., ża 
tekstem 40gr. Ogło Ę 
szenia tabelarycze -F. 
xe 50 proc., 8 świą- 
teczne 25 proc. dro» 
żej. Drobne ogło- 
szónia pó 10 groszy 
Dla poszikujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie mielsba |* 
dolicza się 25%,  K 
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Nieustepliwość Włoch wobec Ab 


isynji 


Francja przechodzi na stronę Anglii 


GENEWA, ) Wczorajsze posie- 
dzenie Ligi Narodów, poświęcone za- 
targowi włosko - abisyńskiemu, zależy 
uważać za niekorzystne dla Wich. 
Giównym punktem sprawy jest uiewąt 
pliwie stanowisko Francji. Przemówie 
nie ministra Lavala, aczkolwiek nie 
było niespodzianką, — gdyż już od 
dłuższego czasu w kołach politycznych 
nstąliło się przekonanie, iż rząd francu 
ski w sprawie zatargu skłonił się osta- 
tecznie na stronę Anglji — prz m wie- 
nie to jednak wypadło sensacyjni> ze 
względu na akcenty niezwykle stanow- 
€zej solidarności ze stanowiskiem ligi 
narodów, co w tym wypadku należy u- 
znać za równoznaczne ze stanowis<tem 


i Przemówienie delegata Włoch. har. 
Aloisi, było niezwykle gwałtowne. Mów 
sa raz jeszcze stwierdził kategoryt śnie, 
że Włochy nie zamierzają pertunktówiu* 

tak harbarzyi ńskim kraj:an jak Abi- 
synja, że kraj ten nie ma żadryen kwa 
lifikacyj do równości praw i obowiaz- 
ków z państwami cywilizowanen:i. że 
niema nawet warunków do rzą” izenin 
ię samemu, że intaresy Włoch w kalo- 
njach muszą kyć uszanowane. 

+ lodzi się zaznaczyć, że zaraz bo po- 
siedzeniu min. Aloisi w wywiedzi: u- 
zielonym przedstawie ielom prisw c 
świadczył, ża jeśli „delegacja Wloch 
przybvia do- Genewy. to nie mie. by 


2834 


Fabrycę falszywych pieniędzy 


wykryto w Woibromiu 


Policja wykryła, fabrykę  iniszy- 
wych monet 10-6 lo, 5-cio, 2 i Tozu- 
towych, pca się w Worbremiu. 
JAresztowano 3 soby; wmiesza10 w 
fałszerstwa. kon lGwano na micjscu 
pewną ilość gotowych falsyfikatów 0- 
"maz przyrządy, służąca do podrabiania. 
Falsyfikaty, jak stwierdzono, rozpo: 
Wszechniane były głównie na icrerie 
powiatów olkuskiego i E, 


Sytuacja na kop. „Dorota“ 


Sytuacja na kop. „Dorota“ nie ule- 

gła w dniu wczorajszym zmianie. Ro- 

| botniey nadal strajkują.. Wieczorem 

| przybył na kopalnię delegat zarządu 

kopalni p. Frolewicz, który odbył kon 

| ferencję z komitetem strajkowym. Ro- 

| sbotniey kop. „Dorota“ nadal żądają pi 

Emiennego potwierdzenia od dyrekcji 

| opalni, że wymówienia będą cofnięte 

i i kop. Dorota na dłuższy. czas żalat- 

| wi sprz Awe dalszej, eksploataej ji. Sytua- 

eja wyjaśni się prawdopodobnie nie- 

bawem, gdy powróci z Warszawy de- 
legat kop: „Dorota“. 

i Na kop. „Jakób' której robotnicy 
zastrajkowali, solidaryzując się z ro- 
wlnikami kop. „Dorota“ zaxządzono 

_Jętówię. 


* 
traktować z barbarzyńcami. Włochy 
w Genewie traktują tylko z ligą naro- 
dów. Na zapytanie dziennikarzy, czeżo 
żądają Włochy od Abisynji, bar, Alo1- 
si oświadczył krótko: Wa 3 
Po przamówieniu delegata Wice 

zabrał głos delegat Abisynji, fra ineuski 
profesor Jese. Przemówienie jeg było 
niezwykla patetyczne, pełne os'rzeżeń 
przed nicb ATA m wyciągania 
ha forum genewskiem form rządzenia 
krajami, zakończone zaś ofertą rządu 
abisyńskiego polubownego załatwienia 
sporu. k 


WIEDEN 5. 9. — 


Nadeszły tu wia 


dómości, że we Włoszech mobilizacja” 


ochotników postępuje w dalszym cią 
gu, w v Neapolu iw Genui odby! wa się 


nieustanne ładowanie statków mater- 
jałlem wojennym. 

Jednocześnie nadchodzą wiadomo- 
ści o energicznych przygotowaniach 
wojennych Abisynji. Jedna ze szwaj- 
carskich fabryk artyleryjskich otrzy: 
mała zamówienie z Abisynji na sumę 
30 tys. funtów szterlingów, w Sta- 
nach Zjednoczonych Abisynja zakon- 
traktowała karabiny maszynowe i ma 
ski gazowe na sumę 50 tys. dolarów. 

Unieważnienie koncesji budzi w 
Addis - Abeba powszechne zdumienie 
Koła abisyńskie nie rozumieją jak 
można unieważnić umowę w tydzień 
po jej podpisaniu. W tej sprawie ce- 
sarz Abisynji ma przyjąć reprezentan 
ta Sta mów v Zjednoczonych. 


NA MANEW RAC H WE FRANCJI. 


-e 


Równocześnie z niemcami odbywają w swym kraju manewry francuzi. — 
Na zdjęciu widzimy pozy cje lekkiego karabinu 1 M ARYNOW ogo: 


Premjer Sławek a 


WARSZAWA, 5.9. Prasa warszaw 
ska przynosi CRA cy list od p. pik. 
Walerego Sławka do wieku stowa- 
rzyszeń przyjaciół wielkiej Warszawy: 

„Wpadła mi w ręce ulotka agttcyej 
na podpisana przez związek stowarzz- 
szeń przyjaciół wic (kiej Warszawy za- 
Jecając wyborcom 5 okręgu glosowanie 
ha p. K: amińskiego i na mnie. stwier 
dzam, że wydano te ulotki: bez pytania 


agitacja wyborcza 


mnie o zgodę. Zgody swej daćbzim nia 
mógł, albowiem uważałem za medipu- 
szczalne dla siebie dawania zgody i tem 
samem chwal xia siebie dla uz; skania 
większych szans. Powiedziałem publi- 
cznie, że agitację przedwyborczą uwa- 
Żam za złą i zdania swego nie zmi:ni- 
jem“ 

Wazawa, 5 wrzaśnia 1935 r. 


(—) Walery Slawek. 


Katastrofa kolejowa pod Bydgoszczą 


12 osób 

BYDGOSZCZ, 5. 9. — Na stacji 
Wierzchucin pod 
rzyła się dziś rano katastrofa koleje- 
Wal. SEE 


By dzoszezą wy ka 


rannych 


/ "Wskutek zderzenia się dwuch po- 
ciągów towarowych, 7 wagonów zo- 
stało zniszczonych. 12 osób odniosł6 
ciężkie i lżejsze rany. 


Odsłonięcie pomnika 
Curie - Skłodowskiej w Warsza- 
wie 
WARSZAWA, 5. 9. — Dziś o godz. 
12-ej wpołudnie odbyła się tu uroczy- 
stość przemianowania placu przed in- 
stytut an mdowym przy ul. Wawel- 
skiej na plae im. Marji Curie - Skło- 
dowskiej oraz odsłonięcia jej pomnik: 

Przed pomnikiem zajęli miejsca 
członkowie rządu z p. ministrem Wa- 
cławem Jędrzejewiczem i Poniatow- 
skim na czele. Prezydent miasta p. 
Stefan Starzyński wygłosił przemó- 
wienie, poezem prezydentowa Moście- 
ka dokonała odsłonięcia pomnika zna- 
komitej uczonej, dłuta p. Nitschowej. 


> = Š 
Min. Beck konteruje 
z ke AR 

LONDYN, — Dzienniki amn- 
gielskie Aaa że delegat bry- 
tyjski w Genewie, min. Eden, odbe- 
dzie dziś rozmowy z szeregiem delega 
tów do rady ligi, m. in. również z min. 
Beckiem. 

łozmowa min. Edena z min. Bec- 
kiem odkyć się ma w godzinach pa- 
południowych. 


Piorun zabił ő ludzi 
a 7 ranił 


AMSTERDAM, 5.9. Podczas=krót- 
kotrwałej, leez gwałtownej burzy yiv- 
run uderzył wczoraj w pobliżu wioski 
Meden w południowej Holandji w dre 
wnianą szopę, w której 8 robotników 
szukało sohropionia przed ulewą. 3 ch 
robotników zostało pzez GAR ALDE 
tych na miwjscu, zaś pozostali odniest 
ciężkie poparzenia. 


Floryda w gruzach 
po przejściu huraganu 
WASZYNGTON, 5. 9. — Nadal 


brak ścisłych informacyj odnośnie do 
ilości ofiar huraganu na Florydzie. 

Wedle ofiejalnych doniesień, dość 
niepewnych spowodu braku komuni- 
kacji, ilość ofiar ma nie przekraczać 
200. Reuter donosi z Jacksonville, że 
liczba: ta waha się od 200 do 400, póź- 
niejsze doniesienia mówią o 500 zabi- 
tych. | 

Narazie i o obliczyć strat 
materjalnych, w każdym razie wyno- 
szą One wiele mE dolarów. Ol- 
brzymie obszary są spusțoszone. Sa- 
moloty, patrolujące okolice nawiedzo- 
ne klęską, zewsząd donoszą: o trupach 
ruinach, zatopionych kolejach, zawa- 
lonych drogach. W jednej e miej- 
seowcści Tampa, obliczają straty na 
miljon dolarów. Urodzaj owoców jest 
w wielu miejscowościach całkowicie 
zniszczony. 

Wedle doniesień, otrzymanych 
przez waszyngtoński czerwony krzy Ż 
znaleziono około 100 trupów w obo- 
zie b. kombatantów w pobliżu m. Roek 
Harbor. 1 


` 


„bawa. 


Y 


NIEZWYKŁA DESPERATKA SPA- 
DLA NA PRZECHODNIA Z 3 PIĘTRA. 


Widzący, to robotnik zaniemówił. 
POZNAŃ, 5,9. W Orzechowie pod 
Warześnij odbywała się wsub:: niedziele za 

Wśród obęcnych znalazla się robot 

nica niej. Pijacka. PARE 
Dziewczyna zabawiała się aż:do 
a matka, zaniepokojona jej nieobecnośtuł 
przybyła na zabawą, uzbrojona w las%e.-. 
Zajście to widziala jedna z koleżanek Pi- 
jackiej, która nazajutrz pozwoliła sobie 
na docinki. Pijacka przejęla się drw inami 
koleżanki do tego stopnia, że w zamiarze 
samobójczym wyskoczyła z okna 3 pietra 
fabryki. 
W” czasie, gdy Pijacka spadala na zie- 
mię, przechodził tam pewien robotnik, na 
'którege dziewczyna spadia calym eicża- 

rem. 3 


rana, 


niu. Sama zaś Pijacka wyszła z opresji ca 
ło. 

duzecią ofiarą tego wypadku był pe- 
wien robotnik, który widząc tę Waziezną 
scene, przejął się tak dalece, że straci! 
przytoraność i zaniemówił. 


ZAGADKOWA AFERA LOTNICZA W 


STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
WASZYNGTON, 


30: 


Przewodriczący 


komisji badania zbrojeń Nye oświadczył ` 


przedstawiciejom prasy, iż ostrzegał se 
nat, jak również sekretarza statu Hula, 
aby nie wydawano paszportów Konstruk- 
torowi samọlotowemu Fokkerowi. 

Nye zwrócił sie do naczelnego prokua 

tora Cummingsa z prośbą o zasygnalizowa 
nie mu czy Fokker usiłował opuścić Šla- 
ny Zjednoczone przez granicę meksy ani 
ską, lub kanadyjską. 
Miejsce pobytu Fokkera jest obocnie nie 
znane: Komisja badania zbrojeń pranela 
by go przesiuchać w sprawie pawnych 
traazakcyj sprzedaży samolotów. 


POGŁOSKI © ROZBŹWIĘKACH Mi3- 
BZY GCGERANGIEM I HITLEREM. 
BERLIN, 59. W berlińskich kołach po- 

litycznych krążą najrozmaitsze pozieski, 

odnoszące się do osoby gen. Goenga. We 
dle tych poglosek Goering mial rzekoma 
popaść u Hitlera w niełaskę. 

Faktem jest, że w ub. tygodniu Goering 
bawił wiele poza Berlinem, nie mieszajite 
się do Spraw politycznych. Jeśli wersja © 
popadnięciu Goeringa w niełaskę u Hitie 
ra jest przesadzona, to niemniej  stwiet- 
dzić należy, że w jego stosunku do Hitle- 
ra uwidocznił się w ostatnich czasach pew 
nego rodzaju rozdźwięk, którego przyszy- 
ną ma być rzekomo fakt usunięcia jedy- 
nego generala narodowo - socjalistyézne- 
go Reichenau'a 4 niemieckiego minista- 
rjum wojny. Min. Goeringowi zarzuca s: 
brak energji w przeciwstawieniu się tej 
decyzji, a tem samem stwierdza się kles- 
ke, jaką poniósł w zmaganiach Z Ra.ch- 
swehrą. 


NIEMCY DAŻĄ DO UTWORZENIA 

„PÓŁNOCNEJ LIGI NAROBÓW :? 

WIEDEŃ, 59. Rząd niemiecki czyni o- 
becie — wedle doniesień ze zródel fran- 
caskich — usiłowania, zmierzające 10 za- 
warcia z państwami pólnocnemi paktów 
nieagresji, któreby „mogły doprowadzić 
w końcu do stworzenia rodzaju Ligi Naro- 
dów państw północnych. Londyn 
jaż — wedle tych informacyj — powiado- 
miony o planach Niemiec. 


ABISYNJA JESZCZE LICZY NA RA- 
BĘ LIGI. Ę 


WIEDEŃ, 59. Rząd Abisyuji spodzia- 
wa się ciągle jeszcze pokojowego zlikwido 
xania konfliktu z Włochami przez Badę 
Ligi Narodów, licząc przedewszystkiem 
ua poparcie Anglii i Francji. 

Pewien wysoki urzędnik  abisyński 
miał oświadczyć — -wedle doniesień z Ad- 
dis — Abeby — że wpływ Anglji i Fzancji 
wystarezyłby zupełnie do zażegnania woż 
uy. : 

Mimo to panuje w Abisynji powsznch- 
1a opinja, że wojny nie da się już ua:k- 
| E AT Ai, ; 


Se 


Z za 


Robotnik uległ dotkliwemu petarbewa- 


został 


„Samodzierżawje” Romanow yet, 
jako ustrój prawno - polityczny, bylo 
zjawiskiem 1ienormaln sn „Wynodo- 
walo też specjalnych działaczy, „St 
noruskich ludzi”, czarnosocienca*, 
„ochseanszezyków* prowokatorów. 6 zy 
tając dzieje panowania Aleksadra I!L, 
nazywanego oficjalnie „carem poko- 
ju“ widzi się, iż nad Rosją panuje 112 
on, lecz różne ciemne typy, jak Sudiej 
kin, Raczkowski, Płewe. Szczególnie 
zastanawia Sudiejkin, podpik. zanda- 
merji mistrz zakulisówych intryg. Jak 
dowiaduj sny się obecnie ze źródiewej 
pracy J. Kucharzewskiego p. t „Tri 
umf reakcji — inicjatorem wie't re- 
wolucyjnych poczynań byl właśnie 
ten puikownik żandarmerji. Mógt on 
w każdej chwili zniszczyć zupełnie za- 
mysly wrogów monarchji i samodzie 


rżawja, leez nie cheial. Zapytany cze 
mu tego nie Czyni — odpowiedztoł 
„WIĘCZ: . 


— A my z czego będziemy żyńć! 

- Cynizm Sudiejkina sięgał jesz we 
głębiej. Nie bardzo on ochraniał życie 
swoich zwierzchników. Plewemu kie- 
dyś powiedział (nie bez komplimertu) 
o ministrze spraw wewnętrznych Dy: 
mitrze Tełstoju: SA: 

— „Gdyby go zabito — tak, była- 
by to szkoda. l: Sz nie obeszłoby si> to 
bez pewnych pożytecznych korzy. z: 

Dziwić może, że typ taki cieszył 
się, zaufaniem swoich zwierzehników 
Musiał jednak mieć sp «cjalne policy j- 
ne talenty a nawet umiejętność w kra 
dania się w cudze zaufanie, gdyż waż 
nie ten płk. Sudiejkin pozyskali dla 
ochrany r. woluejonistę, inż Sergjusrii 
Diegajewa, cszłowieka o dużych kwali 
fikacjach umysłowych, w przyszkości 
profesora matematyki na amerykań- 
skim uniwezsytecie w Werminioa (Da 


kofa). ; 
Ogólnie przypuszczano, iż biega 


jew po zamordowaniu Sudiejkin KÓW 
nież zginął. Prof. Kucharzewski 
stwierdza, iż jeszcze długo żył w Awe 
ryce pod nazwiskiem - „Aleksander 
Pal, piastował nawet urząd dziekana 
oddawał się ulubionym studjom mace 
matycznym. 

Dickajew, zdrajca słynnej rosyj: 
skiej partji „Woła Ludu“, został ska- 
ptowany przez pik. żandarmecji pod- 
czag śledztwa. Liczył, że przy POMOCY 
Sudiejkina otrzyma jakieś wysokie sta 
nowisko. Nie sprawdziło się to. P zwo 
lono mu jednak fikcyjnie uciec, wyje- 
chać zagymnieg, a to w eelu zdovyeia 
informacji. 

Kiegajew w Genewie niebaczi:ie 
rozkonspirował się ze swojej gry Wo0- 
bee rewolucjenisty Tichomirowa Do- 
stał wtedy od partji polecenie ZMUOT- 
dowania Sudicikina. Morderstwa tego 
dokonał; lecz nim te zrobił upiyitęło 
jeszcze wiełe miesięcy, jak działał om 
na dwa fronty. 

Drugą charakterystyczną postacią 
był niejaki Hackelman, student uni* 
worsytetu w Dorpacie, odery wajsoY 
rolę wesołego” zamożnego bursza, «u be 
dący na usługach policji. Grasowat on 
pod kilkoma nazwiskami: Laadesir a, 
Meyera. Po przyjęciu prawosławia 20 
stał Arkadjuszem synem Michała Har 
tinga. Pelnił funkcję szefa agentur 
politycznych w Berlinie. Został rzeczy 
wistym radcą stanu. 

Prowokator ten, jakoby odegrał du 
żą rolę, w pracy politycznej słynuczo 
rosyjskiego agenta Piotra Raczko- 
skiego „polaczka, który przyjał prawa 
sławie . 

Heckelman w Paryżu trzymał czlą 
rosyjską kolonję rewolucyjną w SWOó- 
jej kieszeni. Umiał zręcznie maskować 
się a pugilares mial otwarty dla ws”y: 
stkich. Nigdy o nie nie pytał. Zjawiał 
się tylko w różnych zakonspir wit- 
nych lokalach i pożyczał rewoluejoni- 
stom - terorystom pieniądze tak ua ży 
cie, jak.i na bomhy. |. 

łurcew był na jego tropie, lecz 
Heckelman' umiał wytłomaczyć się Z 
podejrzeń. Jako syn zamożnych rodzi 
ców nie potrzebował służyć och"«uie. 


 zażyłą przyjaźń. 


, EIEEE 


a wyświadczal tyle usług biednyn: re- 
wolucjonistom. Broniła go ZatnoźnoŚĆ 
a jak okazuje się teraz, już będąc ua u- 
niwersyteetu w Dorpacie, on Zorga +70 
wał wsypę z drukarnią młodzieży So- 
cjalistycznej . 

Panowanie Aleksandra II, nazwa- 
ne przez historyków „triumfem reai- 
cji“, jak wiemy ob «nie z rozwoju wy 


Zawiedzione w miłości dwie dziewczyny 


odebrały sobie 


Nicbywała tragedja miłosna roze 
grala się w dniu wczorajszym w mie- 
szkaniu płk. Józefa Bartelmusa przy 
ulicy Pivsa XI Nr. 47a w Warsza- 
wie. ; 
Wanda Nowosielcówna i Kazimie: 
ra Kepska, dwie 20-letnie służące, ko- 
rzystająć z wyjazdu swoich chlebodaw 
ców na letnisko, nawiązały kilka 71a 
jomości z mężczyznami, które w mia 
rę upływu czasu przemieniły się W 
Przysięgli adorato- 
rzy przychodzili każdego wieczora 
do swych oblubienic i przeżywali wraz 
z niemi rozkoszne chwile. 

Zabawa w takich wypadkach toczy 
ła się beztrosko iz całym  przepy- 
chem. Dzięwczęta wydawały os'utuio 
swoje zaeszczędzone grosze, aby tylko 
dogodzić upodobaniom swych w ełbi- 
cieli. 

Przyjęcia odbywały się naturatnie 
we wszystkich pokcjach przy użyciu 
całej wykwintnej zastawy stołowej. 


Zdawałoby się: że ta wakacyjra sie 
lanka trwać będzie w nieskończcr.oŚć 
Korzystający Z wszelkich wygóć =: * 
przyjemności, wielbiciele obicevwali 
solennie ożenić się ze służącemi,wyzni 
czali nawet w chwilach ekstazy miło 
snej terminy Ślubów, które dla więk- 


Zakochany karzeł 


Ponura tragedia w cyrku 


W Oklahome w Ameryce rozegrał 
się w tych dniach ponury. dramat. nä 
wzór i podobieństwo dramatu filmo- 
wego. 

PIĘKNA WOLT YZERKA. 

Do Oklaliemo przybył cyrk wędrów 
ny. Atrakcją cyrku była piękna Tilt, 
urocza wołtyżerka. 


Po kilku dniach Lil podbiła ca 


łe miasto, wszyscy szałeli na punkcie 
pięknej woltyżerki. 
Garderoba Lili tonęła poprostu ce 


dziennie w kwiatach, goszczono ją 
w Okłaheme, jak księżniezkę 7 bajki, 


składano jej wizyty, obsypy wans po- 
darunkami. 


ANGNIMOWY WIELBICIEL. 

Wśród kwiatów, które Lili „odzien 
nie otrzymywała były składane jej każ 
dego wieczora anonimowo najpiękniej 
sze storczyki, najdroższe orchideje- 

Lili nie wiedziała od kogo pochodzą 
te kwiaty i była wzruszona I uczalewa 
na tym romantycznym, malezącym 
bołdem. 

Któregoś dnia znalazła piękra wol 
tyżerką obok wiązanki storczyków ma 
leńkie salianowe pudełeczko. Leżała 
w niem piękna brylantowa branzoleta 
I znowu ofiarodawca nie podał swego 
nazwiska. Lili była oczarowana, wźru 
szona i już teraz prawie pewna. 

"ROMANTYCZNY WLOCH. 

Pewna była, że te kwiaty i p ękną 
branzoletkę przysłał jej ów miody 
włoch spędzający wszystkie wieczcry, 
w cyrku i pochłaniający ją wprost 
wzrokiem. 

To napewno on, Lili wiedzinła, ż8 
jest hogaty, widziała, jak bardzo jest 
przystojny, nie wahala się długo, ka 


” 


_szej pompy odbyć się 


kulis carskiej ochrany 


Tron wspariy na barkach szpicli. 


padków, przysłużyło się przygotowa- 
w której stały się m34 ` 


niem atmosfery, 
liwe wystąpienia Lenina i jego towa- 
rzyszy. Reformy konstytuc. Mikołaja 
II nic mogły już odwrócić wydarzeń. 
I to temhardziej, że zamiast Dieg je- 
wa i Heckelmana działał wtedy styn- 
ny Azew, również arcymistrz prowa- 
kacji.. IS ; 


wspólnie życie 


dnia. 

W ostatnich dniach jednak przysz 
ło na rozszalałe w miłości służące opa 
miętanie. Obaj adoratorzy, przeczy” 
wając rychly powrót. - chlebodaweów 
swych przyjaciółek, zdecydowali 7a- 
rządzić odwrót i więcej się me puka 
zali. ie 

Obie służące popadły W rozpacz. 

= Uwiedli nas i porzucili — skar 
żyły się sobie wzajemnie. 

Nie znajdując wreszcie żadaej ra 
dy na swoją tragedję, dziewczęta po 
stanowiły rozstać się z życiem. 

Zamiar ten wprowadziły w czyń 
w dniu wczorajszym.Oczekującć darca 
nie przybycia przyjaciół Nowosielców 
na porwała z biurka swego pana re- 
wolwer i strzeliła sobie w głowę. Mniej 
odważna Kępska, idąc śladami przy- 
jaciółki, napita się kwasu solnego. 

Na przeraźłiwe jęki obu despera- 
tek nadbiegł sąsiad, inż. Maurycy 
Glikson, kiery wezwał policanta i 
zaalarmował pogotowie. 

Obie ofiary zawiedzionej miłości 
przewiezione zostały w stanie ciężkimi 
do szpitala Dz. Jezus. 
- Mieszkanie epieczętowane, 
skując jednocześnie 
ne przez desperatła . 


kaafi- 


zata młodzieńca poprosić de 
garderoby. 

Młodzieniec © rzeczywiścio zadu 
rzył się w Śleznej woltyżerce, wztie 
szony poszedł więc za kulisy i pdrzzi 
w jaknajbardziej romantycznych słe 
wach wyznał jej swą płomierną mi- 
łość. Lili padła mu w objęcia, zdawał» 
się, że romantyczna scena osiagaęta 
swój punkt kulminacyjny. 


STRZAŁ Z ZA UCHYŁOAYCE'? 
DRZWI. 


Nagle ktoś cicho otworzył Aczwi 
do garderoby. Z hukiem piecuuiu 


wpadł w ciszę pokoju strzał rewotwe- 
rowy. ; 

Włoch osunął się martwy na podło 
ge, Lili zemdlała. 

Natychmiast przeprowad ze i: sla 
dztwo. Okazało się, że strzelał ma- 
leńki karzeł, jeden z członków zispotu 
cyrkowego do szaleństw zakochany 
w Lili. To on właśnie posyłał wolty- 
żerce kwiaty, on kupił jej cenu4 bran 
zoletę z oszczędności, gromadz "nych 
grosz do grosza przez całe życie. 

Strzelił oślepiony zazdrością i my 
ślą o tem, że Lili przypuszcza, żo te 
właśnie ów włoch był jej cichym wiel 
bicielem. ASCO 


Nieszczęśliwy karzeł staja w tych 


dniach przed sądem. 
śmierci. 


Grozi mu kara 


miały jednego 


listy, pozostawie , 


swojej- 


«i 


TO OCET VERE EEr KAP 


i 


Kd DDR MORZA LEAR m0 


 Żnością do zwycięstw i « 


z 


_ żołnierskich wśród 
którzy albo są kandydatami de służby 


skłonnością do kataru 


Nr, 243 


Związek strzelecki jest or ganizację 
społeczną, która w imieniu społeczeni 
stwa pragnie współdziałać z orgarani 


_ państwowemi Rzeczy pospolitej w 


kierunku podnoszenia wartości 1 
upowszechniania stanu żołnierskiego 
w kraju zapomocą pielęgnowania enót 
tych obywateli, 


wojskowej, lub też po ukończenin tej 
służby przeby wają w rezerwie armji 
czynnej, względnie tych, k tórzy do 
slużby wojskowej nie zostali wogóle 
powołani. 


Tworzy zatem Związek Stezelecki 
spoleezną siłę pomoeniczą w stosunku 
do armji. 

Wiadomo bowiem, że wartość siły 
zbrojnej zależy przedewszystkiem od 
bystroś ści umy słu, szlachetności krwi 
i potęgi charakterów wszystkich oby 
wateli w państwie, którzy powinni 
tak w czasie wojny, jak 5 w, czasie po 


-koju być zdolnymi 10 podporzadkowa 


nia swych interesów życiowych zwy- 


cięstwu na każdym odcinku walki 
prowadzonej przez naród. 
Zwycięstwa te bazuje się na du- 


chu ożywiającym naród i na ak akte 
rach jego ohy wateli. 


Stąd też dążyć należy đo stałego 
pomnażania tych wartości w masach 
społecznych, przyczem powstaje nic- 
odzowna konieczność zdecydowanego 
przeciwdziałania tym wszystkim czyn 
nikom, które wpływają za ich osłabie 
nie. 


Niestety, życie nasze spoleczne jest 
pod tym względem mocne  zachwa- 
szezone. _ 


Splugawione wiec zna neg racja. Miał 
kie karjerowiczostwo. N "Gróh stwo. Ga 
dulstwo, tak bardzo  rozpowszechnio 
ne, czasem bez głębszej treści, byle 
tylko: zaspokoić ambicję n. ówienia, sa 
dulstwo na efekt, często o pod!. DŻ Ah 
magogicznem. Hister yczna ambicja- ì 
ped. za wielkością gdzieś po SE 
kich płaszczyznach łatwizn *ycio- 
wych. Wreszcie to tak wstrętne< nam 
żołnierzom ciągłe narzekanie i narze- 
zanie w stylu zdegustowanej guwer- 
nantki z wiecznym dąsem na ustach, 
i obawą przed 
przeciągiem — oto nasz młodzieży 
śmiertelny wróg. Wróg, którego my 
strzelcy zwalezać będziemy z cały stra 
ceńczą bezwzględności4 i bohater- 
stwem zkiorowem. 


Zbroją i siłą hędzie nam owa cud 
na. prężna młodość z jej wajszlachet- 
niejszem kryterjura: żądzą w alki, dą 
iągrięć, en- 
fuzjazmem, ciągłem zatroskaniem ide 
owem, pełna chcoń i | raznień. 


Zawsze pamiętać będziemy o tem, 
że pokolenie nasze jest w tem wyjąt 
kowem położeniu, że przeznaczono 
mu pracować za siebie, za dziadów i 
za wnuków. 


-Hoidużec więc w sferze zagadnień 
społecznych ideałom wala pracy 
związek strzelecki pragnie wychować 
EERENS TE E A ERRE EREE SSE 


USTĄPIENIE JAPOŃSKIEGO 
MINISTRA WOJNY. 


Japoński minister w ojny kiayaschi u- 
stąpił. >" elka: jego mianowany z0- 
stał gen. Kawaschima. 


ONOR PRACY, A POWOŁAŃ 


i 


ae członków. w glębokiem poszano 

aniu dla Świata praey i w krzewie: 
niu poglądu, że jedną = rajprzedniej- 
szych miar RA ezio sieka jest 
suma wykonanej przez iiego pracy 0: 
raz skala jego dorobka mys! owego i 
duc how ego. 

Żadne środki i żadne zadośćuczyn:e 
nia nie są w stanie zastącś: żywej 
pracy, bezpoćrednią wykonanej na 
rzecz dobra ogólnego. Jedynie praca 
sięgająca granie możliwości ludzkich, 
jedynie stworzenie w sokie tradycji 
pracy, może wyrobić więzy uczucia, 
łączące nas z dobrem osólu, jedynie 
praca tą czyni dobro  cgóire > naszą 
prywatną własnością, je: tynie to uezu 
cie stwarza obyw atela -— żałnierza 
zdolnego do głębokich poiwięceń na 
rzecz Państwa, aż eo daniny krwi, aż 
do ofiary z życia włąc:: ic. 

Te, może zbyt odlegie, wyżyny dy 
spozycji ducha, stwarzające jednak 
właściwą e rozwojową społe 

zprzestrzeriamy w Szero 


czeństwa 
kich mash miodzieży robotniczej 1 


ŻOŁNIERSKIE 


chłopskiej i wplatamy w codzienną 
żmudną naszą pracę na boiskach, za- 
wodach, strzelnicach, odczytach, lea 
trach amatorskich, świetlicach, kur- 
sach i obozach — w tem sięlokiem 
a że są one  pajważniej- 
szym elementem mocy i potęgi sta- 
nu żołnierskiego, możliwym do rozwi 
nięcia w atmesferze pracy i rentują- 
cym się już w czasie pokoju na rzecz 
państwa. 

Honor pracy i walka o jej prawa 
jest treścią naszego d «a I dlatego, 
mając prawo stanowier it o sobie, zde 
cydowanie po  Żołniersku będziemy 
likwidować i poza nawias Życia gro- 
madnego, wyrzucać tych e» noszą w 
sobie skrupieszałą wielkośc, nieriowię 

pojęcia o zasługach i zaszezytach, 
craz zoologiczny egoizm we  wszy- 
stkich jego odmianach. 

Bo to jest niezaprzeczalaa prawda, 
że tylko czystość ideowa daje pełną 
gwarancję wysokiej wartości obywate 
la — żołnierza. 


Z. -Nowara. 


SOWIECCY OFICEROWIE NA MANEWRACH J ESIENNYCH 
W NIEMCZECH. 


An 


w manewrach jesiennych odbywające ych »się obecnie w Niemczech wzięli 
udział attache wojskowi Sowietów. _ 


Zwycięskim szlakiem Żołnierza Polskiego 


Ostatnia ofer siwa polska na Wełyniu i Podolu 


Zdruzgotawszy w bitwie warszaw 
skiej główne siły bolszewickie, przy- 
stąpił "Wódz Naczelny Józef Piłsud- 
ski bez zwłoki do pełnego wyzyskania 


zwycięstwa na całym froncie. Jakkol 
wiek punkt ciężkości leżał na półno 


cnym odcinku, to jednak ze względu 
na to, iż przygotowanie planowanej 
tam operacji na wielką skalę wymaga 
lo przegrupowania wojsk, a więc i 
czasu — przeto wcześniej rozwinęły 
się działania ofensywne na odcinku 
południowym. 

Z mniejszemi siłami więc 
no w pierwszych "dniach września 
1920 r. walną a zwycięzką rozprawę 
z armją konńą Budiennego na obsza 
rze Zamość — Hrubieszów, co stwo- 
rzyło warunki umożliwiające podjęc'e 
działań zaczepnych na całym terenie 
frontu od Prypeci po Dniestr. Zaata 


sto#zo- 


kowano tam oba skrzydła wojsk bol 
szewiekieh. 
Zapoezątkowała ofensywę IIT'ar- 


mja. W rezultacie tej ofensyw y opór 
bolszewickiej 12-tej armji konnej jest 
doszczętnie złamany. Próby przeciw 


niką utrzymania się na linji Styra 
kończą się niepowodzeniem. Zwycięs- 
ka stroma polska swobodnie wyzysku 
je osiągnięte sukcesy i  kawalerja 
jolska w pościgu za  cofającym się 
Budiennym, zajmuje Równe, bardzo 
ważny dla Rocjan węzeł kolejowy. 


Wojska polskie następnie forsują 
Dniestr pod  Zaleszczykami i pod 
Niżniowem, zajmują Tarno pol,- prze: 
kraczają Zdrucz i zaczynają posuwać 
się na Płoskirów i Kamieniec Podoj 
ski. Ten przebieg działania po stromie 
polskiej nabiera już charakteru akeji 
|ościgowej.  Naciskane od czoła, o- 
skrzydłane od północy i południa, zep 
chnięte na siebie armję rosyjskie, nia 
są w stanie odzyskać już inicjatywy «i 
biernie, nie mając siły do poważniej 
szego oporu, odpły wają ku wschodowi 


Oddziały nasze idą wciąż naprzód i 
osiągają stanowiska, na jakich trwał 
polski front południowy przez Zine 
1919 — 20 r., przed ofensywą na Ki- 
jów. Na tych stanowiskach żołnierza 
naszego zastaje ŻABA E T polsko-rosyjski 


KOPIEC 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 444, 
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D'ANUNZIO APELUJE DO NARO 


PU FRANCUSKIEGO. 


Włoski poeta d‘Anunzio przesłał na 

ręce prezydenta Francji zkiór swych 

poezji, w których apeluje do narodu 

francuskiego o odnowienie braterstwa 
breni. 

ESETONA (TT TŁA TZLZRIAET I ORZIREWZENY PF EDKTAWZZRYWCYTESLZZACE 


Kraków najdroższem miastem 
Biorąc za podstawę obliczania ccnę 1 
kg. chleba, mąki pszennej, kaszy, jęcz, 


.miennej, masla wyborowego, miesa uoło- 


wego, wieprzowego, kiełbasy wieprzewej. 
słoniny świeżej, ziemniaków, i litr mle- 
ka, 1 szt. jaja, ekaże się, że w czasie ©: 29 
lipca do 3 sierpnia b. r. ceny tych produ- 
któw wynosiły w Lublinie zł. 9.70, w €zt= 
stochowie zł. 10.21, w Poznaniu zł. 10.24. w 
Łodzi zł. 16.27, w Bydgoszczy zł, $036, w 
Lwowie zł. 1656, w Sosnowcu zł. 180.4, w 
Warszawie zł. 11.20, w Katowicach zł. 1144 
i w Krakowie zł. 11.48. 

Jeden kg. cheba kosztował w Wasza: 
wie zł. £.30, w Lublinie zł. 0.28, maki pszen 
nej zł. 0.44 i 6.56, kaszy  jęczmiennej zł. 
0.34 i 6.30, masła zł. 3.06 i 2.50 miesa war 
łowego zł. 1.49 i 1.15, wieprzowego zł. 132 
i 1.45, kiełkasy wieprzowej zł. 27 1 19%, 
słoniny zł. 1.46 i 1.50, ziemniaków zł. ŁI1 i 
zł.66.6, 1 jaje 21. 6.07 i 6.66, jeden ltr mle- 
ka zł. 025 i 6.14. 


wiadomości radjowe 


PROCES GRAFOMANÓW. 

Treścią Wesołej Syreny z dn. (.) hę- 
dzie fikcyżny proces grafomanów. Przed 
mikrofonem wystapią postacie warszaw- 
skiego świata literackiego, dobrze ukrzie 
pod zmienionemi' nazwiskami. Głos zabie 
rze także prokurator i obrońca. Audycją 
napisali Światopełk — Karpiński i Ja- 
nusz Minkiewicz. 
JESIEŃ W RODZINIE RADJO WYCH 

, WESOŁKÓW 

Nadchodzi jesień. Fan Strońć przepce 

wadza się, Aprikysenkranz i Untenbhtum 


zapisują dzieri do szkoły, wszędzie rebi 
się porządki mieszkaniowe, zaczyna się 
sezon jesienny w handlu, teatrze, litera- 


turze, w radjo. Wydarzeniom tego sezonu 
powięca „Wesoła Fala“ swą audycję p. t. 
„Sezen przed nami', którą usłyszymy w 
niedzielę, dnia 8 września o godz. 21. Be- 
dzie te Fala rewjowa pióra J. Teta, W. 
Koramiowskiego, K. Wajdy i H. Vogel- 
fangera. 

NA EURSZTYNOWYM BRZEGU. 

W gsłebtokiej starożytności wybrzeże. 
Sambkijskie Bałtyku bylo już znane, jako 
najbogatsza kraina, skąd sprowadzano 
bursztyn. Docierali tu kupcy rzyniscy, ku 
fijscy, nermandewie. W.13 wieku Zakon 
twierdze, Królewiec, Bałtę, usiłuje koleni 
Krzyżacki zagarnia ten kraj, zaklada 
zować, ten kraj, co mu się jednak nie uda 
je. Naplyw elementu niemieckiego jest 
tu słaby. Nazwy miejscowe prawie wsz '- 
dzie staropruskie, tak i ludność, która 
przyjęła wprawdzie SR niemiecki, ale 
może najczyściej zachowała typ etniezny 
dawnych Prusaków. 

Posluchajmy co opowie o tym kraju 
przez radjo p. Jan Grabowski w swym res 
portażu pt. „Na bursztynowym brzeg A 4, 
który zostanie wygłoszony w niedzie!g: 
dnia 8.8 o godz. 21.30. 

DLA HUCUŁA NIEMA ŻYCIA, JAK 

NA POŁONINIE. 

W niedzielę, dnia 8 września, Puiskie 
Radjo nadawać będzie o godz 13 Bem 
słuchowiskowy z „Karpackich góra Ka 
rzeriowskiego Fragment ten aa 
słuchaczem jeden z najbardziej popu'ar- 
nych utworów scgeni.cznych. którego wy- 
stawieniem może się pochłubić każdy nie- 
mal teatr w Polsce. Józef Korzeniowski n- 
wiecznił i przekazał nam w swej pięknej i 
gzlachetnej sztuce głęboką syminatję dla 
wspaniałego ludu i ziemi Hueulskici któ- 
ra w ostatnich czasach zdobyła sosie wy 
jątkową popularność wśród szerokien ster 
spaleczeństwa polskiego. 
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Co każdy obywatel o wyb 


winien wiedzieć 


GDZIE GŁOSOWAĆ. 


Już na kilka dni przed  giosowa- 
niem powinien każdy wyborca do: 


kiadnie sprawdzić, gdzie w dniu 
8-ym września powinien głosować. W 
miastach we wszystkich domach rozie 
pione są afisze, które szczegółowo in 
formują, do której kemisji obwodo- 
wej i pod jakim adresem mają miesz 
kańcy danego domu głosować. Po 
wsiach takie same zawiadomienia są 
wywieszone w budynku gminnym. 
Ten właśnie adres lokalu wyboreze- 
go musi zapamiętać lub zanotować 8 
bywatel - wyborea, by uniknąć w 0- 
siatniej chwili błądzenia p9 innych ko 
misjach wyborczych, oraz zbednego 
maraowania czasu. 
TOŻSAMOŚĆ WYBORCY. 
Każdy wyborca, udając sie na głosową 
nie, powinien zabrać ze subą doku- 
menty, stwierdzające jezo tożsamość, 
sonieważ przewodniczący oraz człon 
BSB obwodowej komisji wyborezej 
mogą zażądać ustałenia jego tożsa- 
mości. Jest to szczególnie ważne w 
ośrodkach miejskich, gdzie ludzie się 
mniej znają. Sprawdzenie tożsamości 
ma na celu uniknięcie nadużyć wybor 
czych, by ktoś niepowołany nie pod- 
szył się pod nazwisko prawowitego wy 
korcy, albo też, by nie zaszła pomyłka 
przy oddawaniu głosu przez osoby 0 
jednobrzmiących lub podobnie brzmią 
cych nazwiskach. Jeżeli wyborca nie 
posiada dokumentu, stwierdzającego 
jego tożsamość, może się wówczas po 
wołać na świadectwo dwóch wiato- 
sodnych osób znanych komisji. W ta 
kim wypadku komisja uchwała, czy 
tożsamość wyborcy została uchwalona 
Dokumenty, stwierdzające tożsamość, 
mogą być bardzo różne, a więc na- 
przykład, dowód osobisty, książeczka 
wojskowa, legitymacja ubezpieczalni 
społecznej, pozwołenie na broń i tp. 
MĘŻOGWIE ZAUFANIA. 
Podczas głosowania, oraz obicza- 


mia wyników głosowania mogą być 
obecni w lokału mężowie  zaułania, 


zgłoszeni po jednym na obwód przez 
każdego z kandydatów na posłów. Me 
żowie zaufania powinni okazać komi 
sji upoważnienie ze s/rony kandyda 


ta na posła. Do upoważnienia tego 
nie potrzeba uwierzytelnienia podpi- 


su przez notarjusza. Mężem zaufania 
może być pełnoletni obywatel polski, 
władający językiem polskim w mowie 
i piśmie, oraz posiadający wyżej 
wspomniane upoważnienie od kaudy 
data na posła. O dopuszczeniu męża 
zaufania do obecności przy czynna- 
ściach wyborczych decyduje przewod 
niczący komisji. Mąż zaufania może 
oglądać karty do głosowania i je kwe- 
stjonować. Może być ebeeny przy 
opakowaniu i opieczętowaniu aki wy 
horczych, oraz ma prawe zgłaszać u- 
wagi do protokuła, lub je przesłać na 
piśmie do okręgowej komisji wybor- 
czej, w której w spisach został zamie 
SZCZARY. 
OCHRONA WYBORÓW. 
Głosowanie jest ważnem uprawanie 


niem obywatelskiem, od którego żale- 


ży dobór posłów, a wiec skład przysz- 
łego sejmu. Dlatego w dniu głosowa 
nią zachodzić mogą wypadki, że jedno 
stki przestępcze będą próbowały pod 
stępem, groźba lub namową wpłynąć 
na sposób głosowania wyborcy, albo 
ma zaniechanie głosowania. Przwo © 
ochronie wyborów jest bardzo surowe 
i przewiduje za przemoe, zrożbę, lub 
podstęp w tym wypadku karę więzie 
mia do lat pięciu. 


Jak będziemy głosować na posłów 


w dniu 8 września 


W dniu 8 września wszyscy obywx 
tele i obywatelki idą do wyborów. 

SRR kartek do głosowania nie 
rozdaje się na ulicy. Kartki i 
AA y. Kartki takie są 

Każdy wyborca otrzymuje kartko 
od przewodniczącego QObwodowej Ke 
misji Wyborczej w lokalu giesowania 


[| eee ara 


i tyłko ta kartka, zaopatrzona urzędo 
wą pieczęcią jest ważna. 

W naszym okręgu kartka do gło- 
sowania tak wyglada: 
MADEYSKI ZBIGNIEW |] 
KACZKOWSKI JGZEF [7] 
KONIECZKO JAN 
TRZESIMIECH TEOFIL |] 
RAJS MIECZYSŁAW Pee 


z 


E 


orach 


Jeśli włożysz do koperty kartkę 
pez żadnej kreski, to znaczy, że głosu 
jesz na pierwszych dwuch kandyda- 
tów: MADRYSKIEGO i KACZKOÓW 
SKIEGO. Jeśli cheesz głosować na 
innych kandydatów, stawiasz kreskę 
w okienku przy danem nazwiska. Woł 
no ci postawić kreski najwyżej przy 
dwuch nazwiskach, gdyż inaezej głos 
twój byłby nieważny. 


Wszyscy głosujemy do sejmu 


W dalszym ciągu akces pod odezwę 
międzyorganizacyjną w sprawie wy- 
torów do sejmu w dniu € września 
nadesłały następujące organizacje: 
Rada powiatowa rodziny rezerwistów, 
zw. naucz. szkół średnich i wyższych, 
koło w Sosnowcu, zw. Zaw. robotni- 
ków przem. górn. w Polsce ZZZ. od- 
działy: Czeladź, Fiaski, Milowice, 
Niwka, Modrzejów, Józefów, koło ad- 
wokatów polskich, oddział Zagłębia 
Dąbr., Koło zjednoczenia notarjuszów 
Rzplitej, koło Zagłębia Dąbr., Zwią- 
zek pracowników  notarjalnych i hi- 
potecznych w Sosnowcu. 

000/78 

W Zagórzu odbyło się zebranie 
przedwyborcze urządzone przez gmin 
ny komitet wyborczy. 

Po przemówieniu p. W. Szenka 
wszyscy zgromadzeni na zebraniu u- 
chwalili wziąć czynny udział w.wy- 
korach oraz gremjalnie przystąpić w 
dniu § km. do głosowania. 

` * > * 


W lokalu rabinatu w Dąbrowie od- 
było się zebranie miejscowych obywa 
teli żydów. Przewodniczył zebraniu 
radny Neufeld. 

„Na zebraniu uchwalono wziąć grem 
jalny udział w głosowaniu do sejmu. 
Ponadto ustalono, że rabin 
wyda odezwę do społeczeństwa Ży- 


dowskiego. 
. * a + 


My kolejarze st. Będzin i Będzin- 


miasto, członkowie K. P. W. Będzn 
jednocześnie członkowie zjednoczenia 
urzędników kolejowych, zjednoczenie 
kolejowców polskich i związku zawo- 
dowego pracowników kolejowych, ze: 
brani w dniu 1 września 1935 r. po 
wysłuchaniu przemówień pp.: Netzla, 
Germana i Bejnarowicza Mikołaja 
świadomi prawa wyborczego i obo- 
wiązku obywatelskiego, postanowilié- 
my gremjalnie wziąć udział w wybo- 
rach do sejmu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w dniu ł września 1935 roku i 
oddać swe głosy na kandydatów wy- 
branych przez zgromadzenie okręgo- 
we w Sostoweu. 
Przewodniczący: (—) Namysłowski 
Sekretarz: (—) Bejnarowiez. 


* * + 


W dniu 3 września 1935 roku odby- 
ło sie w lokalu centralnego związku 
rzemieślników żydów w Sosnowcu ze 
branie zarządu związku z udziałem za 
rządów wszystkich cechów żydow- 
skich w sprawie wyborów do sejmu. 
Po wysłuchaniu referatu wygłoszone 
go przez prezesa p. Langera, zebrani 


Trup mężczyzny 


Epsztein. 


postanowili jednogłośnie wziąć czyn- 
ny udział w wyborach do sejmu w 
dniu 8 bm. i w tym celu wzywa Się 
wszystkich rzemieślników żydowskich 
miasta Sosnowca i okolicy do spełnie- 
nia obowiązku obywatelskiego w dniu 
wyborów. ; i 
Zarząd centr. związku rzem. żyd. 
* * h 

Pod przewodnictwem p. Br. Imiol- 
czyka odbylo się ogólne zebranie Zw. 
pracowników samorządu terytorjalne 
go powiatu będzińskiego, ta którem 
została podjęta następująca rezolucja: 
Walne zebranie członków  będziń: 
skiego oddziału związku pracowników 
samorządu terytorjałnego uznaje, iż 
wykorzystywanie w pełni praw oby- 
watelskich jest kardynalnym obowiąz 
kiem każdego obywatela i postanawia 
brać udział w głosowaniu do sejmu. 
Walne zebranie stwierdza, że u- 
chylanie się od glosowania, byłoby 
również uchylaniem się od udziału w 
solidarności w ponoszeniu wysiłków 
na rzecz najwyższego dobra wspólne- 
go państwa i bierność ta zasługiwa- 

łaby na potępienie. 

Prezes Br. Imioiezyk. 


* * * 

W sali Kuźnicy przy ul. Staropo- 
gońskiej 14 w, Sosnowcu odbyło się 
międzyorganizacyjne zebranie, na kió 
rem, po przemówieniu p. Z. Clwłewy 
uchwalono następującą rezolucję: 

Przedstawiciele związku powstań- 
ców Śląskich, związku rezerwistów, 
związku podoficerów rezerwy, związ- 
ku strzeleckiego, związku prac. przem. 
handlowych, grupa Hułezyński, związ 
ku majstrów fabrycznych, związku 
młodzieży pracującej „Jedność“, stra- 
ży ogniowej, QMP., rady nadzorczej 
pow. spół. spożywców, związku mło- 
dzieży przy związku włókienniczym 
„Praca“, orkiestry Hulczyńskiego, ce- 
chu bednarzy, cechu blacharzy, cechu 
stolarzy, cochu murarzy i cieśli, cechu 
szewców i cholewkarzy, cechu ryma 
rzy i tapicerów, cechu rzeźników, Ze- 
społów robotniczych Hulęzyński i Die 
tel, sekeji rohotniczej w Pogoni, na 
zebraniu międzyorganizacyjnem w Po 
goni w sali Kuźnicy przy ul. Star 
pogońskiej 14, jednogłośnie postana- 
wiają wziąć udział w wyborach do sej 
mu w dniu 8 września i dołożyć wszel- 
kich starań, by obywatelski ten obo- 
wiązek spełniony również został przez 
wszystkich członków ich organizacji 
oraz ith rodzin i najbliższych znajo- 
mych. 
Przewodniczący: L. Kałkowski. 


F 


z rozbitą głową 


na torze kolejowym w Będzinie 
SAMOBÓJSTWO DOZORCY DOMU W BĘDZINIE. 


Onegdaj około godziny 1 po półno- 
cy patrol policyjny dokonał podeza3 
obchodu ponurego odkrycia. 

Mianowicie na torach kolejowych 
w Będzinie znaleziono zwłoki jakiegoś 
mężczyzny z rozbitą głową : odciętą 
ręką. 

W- toku dochodzenia ustalono, że 
są to zwłoki Franciszka Kępińskiego, 
zamieszkałego w Będzinie przy ul. 
Małachowskiego 28, dozorey tegoż do 
mu. 


Stwierdzono, że Kępiński popełnił 
samobójstwo, rzucając się pod prze- 
jeżdźający pociąg. 

Denat często upijał się i podehmie- 
lony urządzał awantury, przyczem nie 
jednokrotnie zdradzał się z zamiarem 
odebrania sobie życia. 


Onegdajszej nocy Kępiński powziął 
ostateczną decyzję rozstania się z tym 
Światem i rzucił się pod koła pociągu 
ponosząc Śmierć na miejscu. ; 


- kieleckiego i jędrzejowskiego. Po ogzami- 


Dziś: f Zacharjasza 


Piątek 
6 Jutro: Jana, Reginy 
Wschód słońea: 5.00 

Wrzesień 


Zachód słońca 6.08 


RADJO 


WARSZA 2 

Piątek, 6 września. A: 
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 Gim 
nastyka. T.20 Dzieunik poranny. 8.20 tre 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne 8.30 Przerwa. 11.57 Syguai cza 
su. 12.60 Hejnał z Krakowa. 12.065 Dzie::rx 
południowy. 1215 Zlot w Spale. 12.45 Ze- 
spół kameralny. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
13.30 Z tynku pracy. 15.15 Przegląd gzełda- . 
wy. 15.25 Wiadomości o eksporce polssi:=. 
15.36 A im starsze, tem jest lepsze. 16.00 
Pogadanka dla chorych. 16.45 Wrzesień ta 
niebie i ziemi. 17.60 Wystawa w Brukseli. 
17.15 Minuta poezji. 17.26 Płyty. 1.50 Pora 
dnik sportowy. 18..00 Koncert chóru z Ka 
zowie. 18.30 Pogadanka aktualna. 18.48 R 
cie artystyezne i kulturalne stolicy. 155 
Płyty. 19.00 Skrzynka rolnicza. 19.16 Pro 
gram na dzień nastepny. 19.20 Koncert re 
klamowy. 19.35 Wiadomośe sportowe. 39.03 
Aktualny monolog. 20.00 Koneert muzyki 
lekkiej. 21.00 Dziennik wieczorny.  % 30 
Obrazki z Polski współczesnej 2135 Ken 
cert symfoniezny. 22.30 Mała ork. P. R. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne. 


KATOWICE. 
Piatek, 6 września. N 
6.30 Transmisja z Warszawy. 8.20 Pro: 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazwkił 
praktyczne. 11.57 Transmisja z Warszawy 
i Krakowa. 12.63 Transmisja z Warszawy 
13.35 Płyty. 1515 Przegląd giełdowy. 13.17 
Chwilka społeczna. 1525 Transmisja 7 
Warszawy i Lwowa. 16.45 Transmisja z 
Warszawy. 18.00 Koncert chóru mieszane 
ga im. Damrota. 1830 Zablakany turysta. 
19.00 Porady radjotechniczne. 19.10 Pro- 
gram na dzień nastepny. 19.20 Jak spe łzić 
świeło? 1925 Koncert reklamowy. 13.35 
Wiadomości sportowe. 1940 Transmisja % 
Warszawy. z 


Z Kiel 


LOTY PASAŻERSKIE NA AWJONET- 
CE W KIELCACH. ZA 19 ZŁ. WSZYSCY 
MOGĄ UŻYĆ POWIETRZNEJ. PRZY- 
JEMNOŚCI. EEEE: 
Nad Kielcami, Radomiem i Pińeczewem, 
odbywają się już od kilku dni loiy propa 
gandowe na szybowcu „Komar“ pilozewa- 
nym przez pilota szybowcowego R. Tar- 
czyńskiego, a holowanym przez kisrowni- 
ka szkoly szybowcowej Polichno - Piń- 
czów p. Kazimierza Plenkiewcza. W, nis- 
dzielę p. Tarczyński, po odezepieui szy- 
bowca na wysokości około 13% metrów, de 
kona szeregu efekżownych ewolucji nad 
miastem, poczem łagodnym lotem ślizgo- 
wym wylądował na nowontworzonym la- 
tnisku w Masłowie pod Kielcami, którə 
dzięki staraniom okręgu woójewodzkiego 
LOPP. urządzone zostało według najnow- 
szych wymogów techniki lotniczej. Gra- 
czyste poświęcenie i otwarcie lotniska w 
Masłowie, gdzie w przyszłości utworzony 
zostanie ośrodek PW. — lotniczego, adi; 
dzie się wkrótce przy udziale przedstawi- 
cieli władz i zaproszonych gości. 
W zwiazku z uruchomieniem lożazsra 0- 


ES 
38 


kreg wojewódzki LOPP. w Kicieach, 
chcąc dać wazystkim możność przejścia 


chłrztu powietrznego, urządza w pizyszią 
niedzie'ę loty pasażerskie na awiomołca za 
opłatą 19 zł. 

Zwrot kosztów benzyny i smarów; © 
ile ilość zgłoszeń będzie znaczna laty od- 
bywać sie bedą w każdą niedziela, przy- 
czem pasażerowie lotów otrzymają spe 
cjalne zaświadczenia z odhycia pierwszo- 
go chrztu powietrznego ua awionelce, it- 
fundowanej ze składek społeczeńs:wa zie- 
mi kieleckiej. 

Zapisy przyjmuje okreg 
LOPP. w Kielcach. 


wojowadzki 


(k) Zakończenie kursu strażackiego. W 
Kielcach odbyło się żakończenie kutsu r» 
żarniczego 4-go stopnia, ZOrganizowanogo 
dla naczelników straży pożarnych z pow. 


nach, ktróym przewodniczył insp. Wose- 
wódzki straży p. Józef Plebanek, przemó: 
wil do zebranych starosta kielecki Porem- 
balski, zaś w imieniu kursistów  przerać ` 
wił w pięknych słowach nacz. Qtawski g 
Jędrzejowa. 

Kura obesłany był przez 14 oddziałów 
gtraży. ż 


-Z Zagłębia 


| TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA 
W ZAWIERCIU. 

Dziś, o godz. 8.80 teatr miejski z “snow, 
ca gra w Zawierciu w sali kino -teatra 
„Stella” -doskonałą komedję St. Kiedrzyń- 
skiego pt. „Kobieta i tyran“. 3 

x + * : 

Jutro, o godz. 8.30 teatr miejski: z So- 
snowca gra w Grodźcu w sali domu stra- 
żackiego doskonałą komedję St. Kiedrzyń 
skiego pt. „Kobieta i tyran“. 


————— i 
SZKOLNICTWO W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIEM. 


W związku z rozpoczętym rokiem 
szkolnym zasięgnęliśmy szereg infor: 
macyj, dotyczących liezby dziatwy u- 
częszczającej w roku bieżącym do pu- 
blicznych szkół powszechnych w Za- 
głębiu Dabrowskiem. 

Ogółem w dwuch powiatach będziń 
skim i zawierckim uczęszczą do szkół 
74.610 dzieci obojga płci (w roku u- 
biegłym 72.240 dzieci). Personeł nau- 
czycielski w tych dwuch powiatach 
składa się z 1108 osób. a 

Sosnowiec posiada 20 szkół pow- 
szechnych, do których uczęszeza 15467 
dzieci przy ogólnej liczbie 224 nauczy 
cieli. 

Ponadto Sosnowiec posiada jedną 
szkołę dla dzieci opóźnionych w roz- 
woju umysłowym. 

- W Dąbrowie jest ogółem 9 szkół 
powszechnych do których uczęszcza 
5641 dzieci. Personel nauczycielski 
składa się z A% osób. E 

W Będzinie jest 8 szkół powszech- 
nych, do których uczęszcza 6625 dzieci. 
Personel nauczycielski składa się ze 
104 osób. 

W Czeladzi jest 6 szkół, do których 
uezeszeza 3600 dzieci. 


— Zebrania przedwyborcze. Dziż o gedz. 
7.30 wiecz. w sali „Kuźnicy“ w Sosnowcu 
ul. l-go maja odŁędzie się zebranie przed- 
wyborcze. 

Jutro o godz. 8 wiecz. w sali kina „Ve- 
nus“ w Dąbrowie odbędzie się zebranie 
przedwyborcze, na którem przemawiać te- 
dą dr. Mitelman, p. B. Rechnie i p. Fe- 
tecko. 


— Krwawa bójka w Będzinie. Oneydaj, 
w Będzinie wynikła bójka pomiędzy mie- 
szkańcami Będzina Kazimierzem Szydło 
(Wąska 9) a Mieczysławem Grymą. 

W czasie bójki Szydło uderzył swego 
przeciwnika cegłą w głowę, raniąc ge po- 
ważnie. W stanie bardzo ciężkim Gryra1 
przewieziono do szpitala. 

. W dochodzeniu stwierdzono, że bójka 
wynikła na tle nieporozumień osobistych. 

Szydło został przez policję zatrzymany. 

— 7 Grodźca. Staraniem Z. P. O. K. w 
Grodźcu prowadzone były pólkołoaje let- 
nie dia najbiedniejszej dziatwy Grodzea. 
Dzięki wydatnej pomocy p. starosty — Z: 
P, O. K. miało możność prowadzić półke_ 
lonje cały miesiąc. 

Na półkolonjach dożywiano T% dzieci, 
które dostawały śniadanie składające się 
z mlecznej kawy i obiad składający się z 
b. pożywnej zupy i kesa chleba. Czas mie- 
dzy posiłkami dzieci spędzały na świeżem 
powietrzu w lesie wzgłędnie nad rzeką 
Brynicą pod opieką p. L. Kozówny. 


— Rejestracja wojskowa 1917 rocznika. 
Magistrat czeladzki przypomina wszyst. 
kim mężczyznom urodzonym w 1917 roku, 
a zamieszkałym na terenie Czeladzi, iż 
obowiązani są do 30 bm. zarejestrować 
się w magistracie, pokój nr. 1. Ze sobą na 
leży zabrać dokumenty stwierdzające toż: 
Samość osoby oraz meirykę urodzenia. — 
Uchylenie sie od tego zarządzenia będzie 
karane. 


— Zebranie informacyjne w Czeladzi. 
Dziś © godz, 7 wiecz. w sali kina „Czary 
w Czeladzi odbędzie się informacyjao ze- 
branie, na którem przemawiać będą na ic- 
mat konstytucji i ordynacji wyrorczej 
prez. Kaczkowski i nacz. Nawrocki z :30- 
BRowca. 


=: — Wycieczka do Krakowa. Awiązek po 

- dof. rezerwy w Czeladzi organizuje 15 bm. 
wycieczkę do Krakowa, celem oddania iot 

*du zwłokom Marszałka na Wawelu i wzię 
cią udziału w sypaniu kopca na Sow ńcn. 
Koszt przejazdu autami wynosi 3.25 zł. cd 
osoby. Zapisy przyjmuje się w lokalu „Ku 
źmicyść (Staszica 27) lub członkowie Mio- 
dek, Wikarek. St Qrząba i Szuster. 


Echa zamachu na „Expres Zagłebia” 


SARA KA: 


Ste. 5 


Zbrodniczy akt teroru politycznego 


Jak już wezoraj donosiliśmy, na 
„drukarnię „Expresu Zagłebia* doko- 
nano onegdaj wieczorem zbrodnicze- 
go zamachu bombowego. 


Około godziny 7.30 wieczorem na- 
stąpiła straszna detonacja, którą sły- 
chać byłe nawet na peryferjach Soe- 
SROWCA. 

„Expresu Zagłębia” ukazał się olbrzy 
mi tuman kurzu powstały z zerwane. 
go wskutek wybuchu tynku ze ścian. 


Zbrodniczy zamach dzięki szezęśli- 
wemu zbiegowi okoliczności nie pocia- 
gnął za sobą efiar w ludziach. 


W tym czasie bowiem w pokoju, 
gdzie nastąpił wybuch ludzie nie pra- 
cowali. 

Obok tego pokoju pracowało nato- 
miast kilku zecerów, którzy uniłaze- 
li szczęśliwie Śmierci, lub ciężkich 0- 
brażeń. 

Wskutek wybuchu zniszczone z0- 
stało zupełnie jedno okno z futryna- 
mi w kilku zaś oknach wyłeciały szy: 
by. 

Maszyna rotacyjna i stojący tuż 
przy oknie t. zw. kalander nie zosta- 
ły uszkodzone. 


O siłe wybuchu może świadczyć 
fakt, że klosz blaszany wiszący przy 
lampie nad kałandrem został pognie- 
ciony i wrzucony. do drugiego pokoju 
gdzie wybił szykę w oknie wystawo- 
wem ekspedycji gazet. Odłamki szkła 
z okien podziurawiły zaś gęsto prze- 
ciwłegłą Ścianę. | 


Nad prawem skrzydłem drukarni 


JAK DZIAŁALI ZAMACHOWCY? 


Zamachowcy, których narazie po- 
licja nie ujęła działali w następują: 
cych okolicznościach. 

Wybrali oni sobie na zamach porą 
wieczorną, w chwili gdy padał ulew- 
ny deszcz. 


Na ulicach nie widać było ludzi i 
tylko zrzadka pod murami przeniykał 
się przechodzień. 


W tym właśnie czasie zamachowiec 
przeszedł przez ogród od strony „IKur- 
jera Zachodniego, celem  wrzusenia 
naboju. > 

Okna drukarni są zakratowana dla 
tego też, zamachowcy nie mogli kom- 
by wrzucić do Środka lecz położyli ja 
na murku za oknem oepierająć nabój 
amonitu o kraty, poczem zapalili lont 
i zbiegli. ` 

Korzystając z zamieszania wywo- 
łanego wybuchem i głośną detonacją, 
sprawcy zbrodniczego zamachu zdała 
li się ukryć. 


ŚLEDZTWO. 


Niezwłocznie po wybuchu na miej- 
sce przybyła policja, która wszezeła 
śledztwo. 

Między innymi przybył powiata- 
wy komendant policji kom. Sozański, 
który osobiście pokierował dochodze- 


_ niem. 


W dniu wczorajszym na miejscu 
zprodniczego zamachu prowadzono dal 
sze Śledztwo w obeenośei kierownika 
wydziału śledczego w Sosnowcu kom. 
Magasa i kom. Gugały. 


W kró.ce 


No „zaczęsie* | K A P RY S HISZPANSKI 


zMarieną Dietrich 


miany w stanie zatrudnienia 


w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego 


W ub. tygodniu sprawozdawczym 
w stanie zatrudnienia w przemyśle 
Zagłębia Dąbrowskiego zaszły znacz 
ne zmiany na gorsze. 

W przemyśle węglowym naogół sy 
tuacja nie uległa większym zmianom. 

Kop, Czeladź wysłała na 3-mie- 
sięczny urlop turnusowy 64 robotni- 
ków, przyjmując na to miejsce grupę 
robotników, którzy skończyli urlop 
turnusowy. 

Kop. Renard w SoSnoweu przyję- 
ła do pracy 38 rokotników z unierucho 
mionej kopalni „Reden“ w Dąbrowie. 

W przemyśle metalurgicznym: Hu- 
ta Miłowice zredukowała z wydziału 
waleowni 27 robotników. 

Huta Bankowa zwolniła i5 robot- 
tików, którzy wobec przekroczenia 
granicy wieku przejdą na emeryturę. 

Polskie zakłady przemysłu cynko- 


wego w Będzinie przyjęły 
20 robotników. 

Fabryka Hulczyńskiego w Sosnow 
cu przyjęła do odlewni 24 robotni- 
ków. 

Fabryka włókiennicza Dietla w S0- 
snowcu wskutek braku zamówień o- 
graniczyła dni pracy w tygodniu z 6 
na 3 dni. Jednocześnie wymówiono 
pracę 84 robotnikom. 

Fabryka Potoka w B£dzinie wysta 
ła ną urlop turnusowy 11 robotników. 

Jak już pisaliśmy, ząbkowicka. fa- 
bryka szkła w Ząbkowicach zreduko- 
wała wszystkich robotników, w ilości 
214 ludzi. W sprawie tej w dniu dzi- 
siejszym w inspektoracie pracy w So- 
snowcu odbyć się ma konferencja. 

W innych gałęziach przeniysłu bez 
zmian. 


do pracy 


Oskarżony o podpalenie sklepu 


kupiec Grochowina — un ewinniony 


W drugim dniu procesu przeciwko 
sosnowieckiermu kupcowi Mordee Gro- 
chowinie (Modrzejowska 27) o podpa- 
lenie sklepu w celu otrzymania premji 
asekuracyjnej, szala wymiaru sprawie 
dliwości przechyliła się na korzyść o- 
skarżonego. 

Zeznawali świadkowie obrony. W, 
świetle ich zeznań, zarzuty stawiane 
oskarżonemu rochowinie przedsta- 
wiaty się zupełnie odmiennie 


Sąd nie doszedł do przekonania, iż 
Grochowina jest winien i uznał jego 
tlumaczenie, iż pożar w sklepie mógł 
powsiać od rzuconego niedopałka pa- 
pierosa przez pracującego. w sklepie 
stolarza, za wiarogodne. i 

W tych warunkach zapadł Wyrok 
uniewinniający. EŃ 


Grochowina otrzyma premję aseku 
racyjną >. ów żę 


W ogrodzie od strony „Kurjera Za 
chodniego* zbadano ślady oraz doko- 
nano zdjęć fotografieznych. 

Prawdopodobnie śledztwo prowa- 
dzone z całą energją doprowadzi da 
wykrycią niepoczytalnych sprawców 
zamachu na nasz skromny warsztat 


- praey. 


Władze zapewniają nas, że dołoż 
wszelkich starań, aby schwytać za- 
machowców. 


WRAŻENIE w ZAGŁĘBIU. 


Wiadomość o zamachu bombowym 
na „Expres Zagłębia* lotem błyskawł 
cy rozeszła się po całym Sosnowcu iÍ 
niebawem po eałem Zagłębiu. 

W kilka minut po detonacji na u- 
licy przed drukarnią zebrały się tłu- 
my ludzi, którzy rozmaicie komento- 
wali zamach, 

Wszyscy mieszkańcy Zagłębia, któ 
rym działalność nasza jest dobrze zua 
na, potępili zbrodniczy zamach, któ- 
rego skutki mogły być bardzo tragi- 
czne. 

Jak to już wczoraj zaznaczyliśmy 
nie ulega wątpliwości, że zamach tem 
był akiem terorystycznym, czy też 
zemstą polityczną i pozostaje w ści- 
słym związku z publieystyczną dzia- 
łalnością „Expresu Zagłębia“ na na- 


szym terenie. Snucie domysłów i na- 


kłanianie ucha różnym pogłoskom 6- 
biegającym Zaglebie, byłoby rzecza 
przedwczesną. 

W każdym jednak razie stwierdzic 
należy, że zamach chybił celu, Nie 
odstraszył on nas od postępowania 
drogą, jaką od szeregu lat kroczymy, 
ani też nie zdołał nastawić przeciw 
nam opinji publicznej, czy wywołać 
niepokoju i zamieszania w okresie, 
gdy przy urnach wyborczych obywa- 
tele będą stanowić o przyszłym sej- 
mie. Wprost przeciwnie: tem pewniej 
kroczyć bedziemy obraną drogą, opi- 
nja publiczna zaś potępi sposób postę 
powania niektórych ludzi, ich argu- 
menty i bedzie się solidaryzowała nie 
z tymi, którzy działają bombą i re- 
wolwerem, ale z tymi, którzy w atmo- 
sferze powagi i spokoju i bez rzuea- 
nia demagogieznych haseł pragną bu- 
dować gmach mecarstwowej Polski. 

O tem, że działalność nasza jest po 
żyteczna i że jednak trafiamy de mas, 
— świadczy właśnie onegdajszy że: 
mach, wykonany przez burzycieli ta- 
du i porządku w państwie, którym 


działalność nasza i jej wyniki spędza- 
ły sen z OCZU. ` 


ZŁODZIEJKI Z BĘDZINA GRASƏWA- 
ŁY W KRAKOWIE. 

Onegdaj policja aresztowała w Pedri» 
nie dwie znane złodziejki Heleno Michat- 
ską i Józolę Reifowską, zamieszkałe w e- 
dzinie. 

Złodziejki te przed dwoma dniami. w 
jednym ze sklepów z futrami w Krąkowie 
gkradły znaczną ilość skórek, wartości 
4159 zł. 

Zatrzymane przekazano do dyspozy ði 
policji krakowskiej. 

——— HR 

— Zabawa ma sierociniece miejski w 
Czaladzi. W ub. sobote w sali klubu urzęd 
ników na Saturnie zorganizowana została 
zabawa taneczna przez studentów wyk” 
szych uczelni, odbywających praktykę .w 
czasie wakacyj na kop. „Saturn“, Dochód 
wynosił 370 zł, wydatki 273 zł. Czysty 
zysk w sumie 97 zł. komitet zabawowy 
przeznaczył na dzieci przebywające w sie 
ronińeu miejskim w Czolwdzi 


Z Zawiercia 
PREZYDENT M. ZAWIERCIA WZYWA 
MRESZKAŃCÓW ZAWIERCIA ba U- 
DZIAŁU W WYBORACH DO ZEFMU. 

W dniu 8 września b. r. odbędzie się do 
niosły akt państwowy—wybory do sejmu. 
Obywatele! Wzywam was wszystkich, 
abyście stanęli do urny wyborezej z cała 
pewazą, kierująe się dobrem państwa i 
wiasnem sumieniem. ` i 
Pamiętajcie, że Zawiercie korzysta ze 
specjalnej opieki rządu i żadne z miast 
pelskieh nie otrzyśdauje takiej pomocy, 
jak nasze miasto. 7 
Licze na was, obywatele, jako wybrany 
przez was na gospodarza miasta, że na a- 
pel mój, odpowiecie — pójściem: zwarta 
masą do urny wyborczej i nikogo spośród 
was nie zbraknie przy oddawaniu swych 
głosów. 
Pomóżcie mi. obywatele do rządzenia 
 waszemi miastem, a pomoce tę okażecie mi 
w '«'lnieniu sumiennie swego obywatel: 
nkieso obowiazku. 
Zawiercie wymaga jeszeze dlugich lat 
wspólnej pracy ky miasto wyprowadzić z 
nędzy. a doprowadzić do równowagi gospo 
darczej i dlatego nie zaniedkujeie wyptl- 
menia tych okowiązków, do wykonywania 
których wzywa was, obywatele, państwo. 
A wiec, obywatele, wspólnie wszysey— 
üe wspólnej pracy! 
Prezydent miasta 
e (2) JAN SZCZODROW SKL 
(:) Społeczeństwo Zawiercia żywa W- 
teresuje się wyborami do sejmu. Stwier: 
dzić trzeba, że społeczeństwo Zawiercia b. 
żywo interesuje się wyborami do seimu, 
mającemi odbyć się w dniu 8 września rh. 
Świadczy o tem najlepiej fakt, że wszyst: 7 
kie organizacje tak polskie, jak i ży:low- 
skie nawołują swych członków do wa'ecia 
udzialu w wyborach. Odbyło się onegdaj 
zebranie informacyjne członków ZWIĄZKU 
zawodowego przemysłu włókienniczego 
„Praca“, na którem po wysłuchaniu refe- 
ratu o nowej ordynacji wyborczej. wszy- 
gcy zebrani postanowili wziąć czynny w 
dział w wyborach. W sali zarządu micj- 
skiego odbyło się nadzwyczajne. 269 aaie 
- zwiazku zawodowego miejskich funxe,ona 
rjuszy niższych, na którem postunoów:01.0 
pójść ławą do wyborów, wpłynąć na swych 
znajomych i nakłonić ich do spałnienia 
tego samego obowiązku obywatelskieza. 
Odbyło się nadzwyczajne zebranie zwią 
` zku pracowników miejskich, przy M. »'ez- 
nym udziale czlonków. Referat » nowej 
ordynacji wyborczej wygłosił lek. wet. J. 
Wołoszyński. Następnie przemawiali pp.: 
prezydent J. Gzczodrowski, M. Beiczyński 
i prezes związku p. T. Rezler. Zebranie za 
kończone zostało uchwaleniem rezolucji o 
wzięciu czynnego udziału w wyborach sej 
mowych w dniu 8 września. 


15 zę: 


— Dziękuję — odrzekł. 


Pani Fortier przechodzące, rzuciła 
ekiem na Jakóba, pochylonego nad 
rysunkami. Inżynier rozdarł koper- 
tę, przebiegł wzrokiem kartę, jaką 
wewnątrz zawierała, zbladł i wydał 
jęk bolesny. ; 

— Lucjan chory! — zawołał — w 
wiebezpieczeństwie być może! — O- 
debrałem od siostry d$peszę — rzekł 


-po chwili zwracając się do nadzorcy— 
mój syn jest słaby. — Jadę natych- 
miast? — Zbierz Jakóbie rysunki, pla 
wy i podaj mi je. — Zamknę to w ka 
sie żelaznej. 

— Natychmiast, panie! — rzekł 
Jakób, w którego wzroku dzika ra: 
dość zabłysła. — I począł zbierać pa 
piery. — Pan Labroue pociągnął za 
sznurek, co spowodowało uderzenie 
ZA M CAR Następnie pod 
szediszy ku drzwiom gabine 7 
zzył je i przywołał Bie a 

Panie Ricoux — rzekł doń — 
telegram od moje siostry wzywa mnie 
do mezo syna chorego,  odjeżdzam. 
Zrób rachunek. — Zatrzymaj sumię. 
kaka ci być może potrzebną, a oddaj 


SPRAWIEDLIWOŚĆ || 
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Straszny wybuch pieca 
w wapiennikach Hempla pod Kielcami 
Trzech ludzi zabitych, dwuch rannych 


W zakładach przemysłowych w 
Woliey pod Kielcami, należących: do 


rodziny Hemplów, podczas pracy, 
nastąpił z nieustalone, dotychczas 


przyczyny wybuch pieca cementowe 
gô. 

Wskutek wybuchu ponieśli śmierć 
na miejscu robotnicy Stefan Gajek, 
lat 56 i Jakób Curyl, lat 32, zam. w 
"Tokarni, pow. kieleckiego, zaś Jan Du 
dek doznał b. ciężkich obrażeń i w 
drodze do szpitala zmarł. 

Pozatem zostali ciężko ranni Jan 
Gajek i Józef Okoń, których po spa 
trzeniu na miejscu przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 

Na miejsce katastrofy przybyły 
władże śledcze i sądowe z Kiele. oraz 
specjalna komisja techniczna, która 
zbada na miejscu przyczynę wy- 
buchu. à 

Według specjalistów technicznych 


istnieją trzy możliwości, które mogły 
spowodować straszliwy wybuch: 1) 
zepsucie się krążka u rusztów obro 
towych, 2)  zglijowanie futrówki, pie 
ca, lub zalanie rusztów przez tak 
zw. koks zalewający. Ponieważ -achlo 
dzenie pieca potrwa kilka dni, pobra- 
no narazie próby surówki i keksu. ce 
lem , dokonania analizy chexiesnej. 

W toku  szezególowegu śledztwa 
pelicja ustaliła, że już w niedzielę 0- 
koło godz. 17-ej, a więc kilkanaście go 


dzin przed katastrofą miał miejsce 
lekki wybuch w tym samym piecu. 


przyczem wskutek wybuchu pparzo- 
ny został lekko palacz tych zakładów 
O wypadku nie meldowa*o iodnak ni 
komu i pozostał on narazie tajemnicą, 


która stała się jedną z przyczyn vkrop` 


nej prawdy, pociągając za sobą pięć 
ofiar w. ludziach, przyczem trzy 
śmiertelne. 


Dyskretne zalety rywali 


Panna Genia Icekson, ekspedjentka w 
sklepie z kontekcją damską, ma dwuch a= 
doratorów: Izraela Kaca i Nechernję Bi- 
renbauma. 


Obaj: panowie, chcąc uniknąć pietek, 
zalecają się do panny Geni w sposób na- 
der dyskretny. ale pewnego razu, około 
godziny siódmej wieczorem spotkali się 
przed sklepem, w Etórym pracuje ich sym 
patia. 


— Dzień dobry panu, panie Kae -— 


| rzekł zjadliwie pan Birenbaum. — Co pan 


coś reki tutaj o tak dziwnej porze? 


— Co znaczy, co robię? Sie przygiydam 
wystawie! 

— Pan się przygląda wystawie. Hm, 
hm. No i.co pana tam zaciekawia? Może 
te damskie kalesony? 


— Zgadł pan, panie Birenbaum. Skąd 
pan to wiedziałeś? $zyller — Szku:teik 
pan/ jesteś, czy co? Rzeczywiście zajmuje 
się teraz z konfekcją. W męskie kalesony 
robie i dlatego się zaciekawiam z żeńską 
odmianą tego artykułu. Ale po co pas tu 
sobie kręcisz panie Biręnbaum 


— Aknratnie czekam na tramwaj. 
— Byłbym przysiągłem, że pan na pan 
nę Genie czekałeś! 


€0. 


POWIEŚĆ. 


A a 


mi resztę. y 

— Natychmiast — rzekł kasjer— 
lecz pan tak mocno zmieszany, po- 
zwól zapytać, czy Choroba syna pań- 
skiego jest niebezpieczna? 

— W telegramach mieści się zwy 
kle lakonizm przestraszający. Moja 
siostra nie donosi mi szczegółów, w» 
których chcę wiedzieć. Gdybym cze- 
kał, umarłbym z niepokoju! Pospiesz 
pan zatem. — Na przybycie do Pary- 
ża i dosięgnięcie pociągu drogi żelaz- 


nej Orleńskiej, potrzebuję ośm go: 
dzin, minut dwadzieścia czasu! i 
e Biegnę — zawołał kasjer wy: 
chodząc. 


Uderzenie w dzwon, o jakiem wspo 
mnieliśmy, przywołało Joannę. 

— Każ pani stangretowi zakładać 
konie do powozu co najprędzej — mó 
wil pan Labrone — a potem przyjdź 
do mnie na chwilę. 

W parę sekund Joanna była z po- 
wrotem. Jakób stał przy stole, zbiera 
jące wolno papiery. Kasjer Kieoux 
wszedł, by zdać rachunek. 

rze Zachowuję pięć tysięcy fran: 
ków u siebie — rzekł — i mam nadzie 


Pan Birenkaum skrzywił się lekce waŻĄ 


— Frzymasz mnie pan za półgłupka PAY 
nie mam na kogo czekać „tylko na smarka 
tą ekspedjentkę? Ja nie lecę na takie in- 
teresy. Fo dobre dla pana, panie Kac! 


Pan Kac wzruszył ramionanti. 


—Dla mnie? Ta głupia koza? Nie. pa- 
nie Hirenkaum! Kto ją weźmie? Chyba ta 
ki szmondak, jak pan! 


Rywale tak byli zajęci rozmową, że nie 
zauważyli panny Geni, która stauela W 
drzwiach sklepu i usłyszała epitety. jakie 
mi obdarzali ją obaj adoratorzy. Ockucii 
się dopiero wówczas, gdy panienka, ponso- 
wa z gniewu, splunęła im pod nogi i odda 
lila się z dumnie uniesioną głowa. 


Pan Kae spojrzał z nienawiścią na 7% 


na Birenbhauma. 


— No ico teraz bedzie? Sie dziwie, że 
jeszeze pana W pysk nie dałem. 


— Ja pana pierwszy dam. Ordynacny 
łobuz. 


— Ja ciebie dam lobuza, ty  eliamulee 


psiakrew! 


Panowie Kae i Birenkaum chwycili sią 
za wiosy, rozpoczynając bójkę. Epilogiern 
sej byla rozprawa w sądzie starościńskiuy. 
zakończena wyrokiem, skazującym obu za 
paśnków na 16 złotych grzywny każdego. 


ję, że nie będę potrzebował otwierać 
do pańskiej kasy przed jego powrotem 

— Być może — odparł inżynier. — 
W każdym razie nie spodziewaj się 
mnie pan jak za dwa dni, co najry- 
chlej. 

— Dziś środa. 
nie zostawszy zatrzymany 
Lucjana, będę mógł wrócić 
jak w sobotę. Ileż pan mi 
— zapytał. 


Przypuszczając, iż 

chorobą 
wcześniej. 
przynosi? 


— Do stu dwudziestu siedmiu , ty 
sięcy franków, podjętych z banku, 
dolączam przychód dzienny wynoszą”: 
cy jedenaście tysięcy dwadzieścia sie 
dem franków, z których zachowuję u 
siebie pięć tysięcy. — Ogół wynosi za 
tem: sto trzydzieści trzy tysiące dwa 
dzieścia siedm franków. A więc Z 
tem, co pan masz w kasie u siebie, u 
czyni to sto dziewięćdziesiąt tysięcy 
dwieście pięćdziesiąt trzy franki i 
siedemdziesiąt eentymów. 

— Fak, w rzeczy samej — rzeki 
pan Labroue. 

— Racz pan obliezyć. 

« | inżynier zamknął w kasie że 
Jazsej, sumę, jaką mu kasjer doręczył. 
Jakób i Joanna czekali—Pani For 
tier spojrzawszy na nadzorcę, znał: 
zła jego wyraz twarzy dziwnie zmie 
nionym, ezego nigdy przed tem nie 
zauważyła. — Jakób zbliżył się ku 
panu Labroue. 

— Oto rysunki i plany — rzekł po 
dając pryneypałowi zwinięte w trąb 
kę papiery. 

Odebrawszy je pan Labroue, wio 
żył w szkatułkę, w jakiej je, zwykle 


Nr. 24% 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro. 
byt i spokojną przyszłość zdobę: 
dziesz składając swe  oszezędności 
w KOMUNALNEJ EASIE OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawiereiańskiego w 
Zawierciu. 


(ol) Egzaminy w strażach, Onegaaij ża- 
kończone zostały egzaminy oficerów i pwd 
oficerów straży rejonów: 
i smardzowickiego przez komisję egzanii 
nacyjną, składającą się z pp. pow::tt. iit- 
struktora Kałkowskiego (przewodniczący) 


żarnowietckiega 


E. Sokołowskiego z Woli Libertowskicj, 
R. Hoinkesa z Wolbromia i Supernaka z 
Olkusza. 

(ol) Walka z korówką wełnistą. Jnstona ` 
tor ogrodniezy p. Rogóski, niedawan zaan 
gażowany przez O. T. O. i K. R. objeżdza 
powiat badając stan drzew owocewyćl: w, 
sadach. Znajdując sadownictwo w oplaka- 
nym stanie, niszczone przez t. zw. kot>w- 
kę wełnistą, instruktor przedsięwziął środ 
ki przeciwko temu szkodnikowi. 


(ol) Cztery kradzieże jednej nocy w 
jednej osadzie. Nieujętym złodzieioin Øo- 
negdajszej nocy udało się okraść jednej 
nocy czterech mieszkańców osady Żarnow-* 
ca, mianowicie: Romana Mazura na kwotę 
zł. 270 (garderoba i bielizna), Pio:sa Ma- 
zurkiewieza (2 poduszki), Wincentego 0'3 
ka na zl. 145 (garderoba i póduszki) i Ro- 
mana Mazura (skradziono mu wieprza). 

(al) Kradzież w Wołbromiu. W nocy 
na 4 bm. po włamaniu się do mieszkania, 
okradziono Stefanję Pluta, wdowę, zami:e- 
szkałą w domach fabr. „Wolbrom“. fu- 
pem złodziei padła biżuterja, gardecoka i 
gotówka w wysok. zł. 320. 

Ogólna wartość skradzionych przedmio 
tów wynosi około zł. 550. 

(ol) Kemunista pod kluczem. 12.1oim 
mieszkaniec Olkusza, Juda Rosenfell, z0- 
stał ujety p4 -„rozlepianiu w ogrodzie miej 
skim w Olkuszu plakatu antypaństwcwego 

(ol) W celu samokójczym wskeczyla da 
studni. Przedwczoraj 35-letnia mieszkanka 
YVolbromia. Szajndla Welgryn. żona bai- 
dlarza skór, skoczyła do studni, ale nie- 
zbyt głębokiej i tak szczęśliwie, że wzuó 
byto ją żywą. Desperatka doznała ty!ko 
złamania nogi w kostce i ogólnych .ob:a-- 
żeń na ciele. 


szkatułkę 
tę umieścił w kasie żelaznej. 


przechowywał, następnie 


— Za powrotelń — rzekł do Jakń- 
ba — rozpoczniemy naszą robotę. 
— Dobrze panie, jestem na pair- 


skie rozkazy. 
Inżynier zwróci się do Joanny 1 


rzekł: 

— Pani Fortier, polecam pani jas 
najmocniej, abyś na jedną minutę nie 
spuszczała z oka nadzoru, do jakiegcć: 
jesteś obowiązaną. — Za powrotem, 
zajmę się twym losem, pomyślę o to 


bie. Bądź pewną, iż bez miejsca cię 
nie pozostawię. Zapomnij co zasziu 


pomiędzy nami, jak Ja zapominam 9 
tem. 

Joanna zdumiona tą niespodzianą 
dobrotliwością, stała w milezeniu: Ka 
sjer Rieoux wpatrywał się w nią ù- 
ważnie. 4 


— Brzydka natura — wyszepnął z 
cicha — ta kobieta widocznie nienaw;i 
dzi naszego pana! — Chciałaby się 
pomścić, zrobić mu co złego, patrzy 
to z jej oczu. 

— przyrządź mi proszę małą wa 


lizkę na trochę bielizny — mówił paa 
Labroue dalej. — Włóż tam moje o0- 
krycie i kołdrę podróżną. 

Pani Fortier wyszła z gabinetu. 
Widząc ją zachmurzoną, W milczeniu, 
inżynier rzekł do kasjera 1 Jakóba: 


d. e. n. 
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Walka magistratu 
z kozami i kurami w Czeladzi 

Czeladź stosunkowo mało jeszcze ma 
zazielonione ulice i place. Tendencją Ima- 
gistratu jest, ażeby miasto przyczdobić 
jaknajwięcej szatą zieleni, a temsamem 
nadać calości estetyczny wygląd. Ce reku 
przybywa jakiś skwerek na niezabudowa- 
nym placu, czy też kilkadziesiąt drzew 
przydrożnych. W ten sposób zarzad miej- 
ski stara się przyożdobić monotonne a uie 
raz obdarte domy w mieście. Niestety w 
pracy swej natrafia na trudności z» stro- 
ny samej ludności. Wiele osób nie docenia 
należycie tej sprawy i traktuje ja, jako 
zbędną. Wystarczy wspomnieć, że w skwer 
kach i zieleńcach całemi dniami grzebią 
kury, albo też dla odmiany kwiatkami po 
siłnją się kozy, lub też ryją w nich prosię 
ła. Zdarzają się fakty, że kozy pędzane na 
pastwisko obskakują nowoposadzone drze- 
wka i obgryzają korę. Takie drzewko cho 
ruje i usycha. Jakie są straty nie trzeba 


. wspominać. Duże szkody wyrządzają drze 


wosłanowi dzieci w wieku szkolnym. Wdra 
pują się na drzewa i łamią gałęzie. Wy. 
padki takie miały miejsce nieraz w parku 
miejskim. A 

Magistrat podejmował niejednokrotnie 
w tym kierunku walkę, jednak nie zdałał 
poskremić szkodników, dowodem iezo jest 
zniszczenie około 200 drzewek przy ul. Szy 


sprawę skierowano do sądu. 
Postanowiono również energicztiej z2- 
jąć się kurami, rozgrzebującemi kwiaty 
w skwerkach. 
Na właścicieli kur nakładane bela ka- 
ry pieniężne. 


—0— 


Trzecie ciągnienie 
pożyczki inwestycyjnej 
WARSZAWA, 4 września. W  3-cim 
niu ciągnienia 3 prog. premjowej pożycz 
ki inwestycyjnej padły następując: Wy- 
grane: 
1006 zł. 
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83884 10219, 11119, 16 S 275, 3589, 
8085, 11402, 19 S 756, 2897, 3415, 


san7 


4579, 
25053, 
3119, 
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17493, 11270, 21355, 21447, 21499, 22907, 
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bikowej na Piaskach i kilku drzew przy 
Placu 11 Listopada w Czeladzi. To właśnie 
spowodowało zaostrzenie wałki. WY tych 
dniach magistrat zabronił pedzenis kóz 
bez powroza.  , 

Zajęto już jedną kozę przy ogcyzasiu 
drzew, przyczem właścicielka zapiaęiła 5 
zł. odszkodowania. W kilku wypiułkach 
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Pokazujemy Polskę obcym turystom 


Niespełna 90.000 cudzoziemców 
przewija się rocznie przez Polskę, ale 
turystów wśród nich jest niewielu. 
Przyjeżdżają do nas najliczniej Niem 
cy, bądź w interesach, bądź na wy- 
cieczki, zwłaszcza ze Śląska w Beski 
dy i w Tatry, przyjeżdżają wszelkie 
narody europejskie, amerykańskie 1 
egzotyczne, najczęściej jednak w Ce- 
lach handłowych. Zwiedzanie Polski 
jeszcze nie stało się zwyczajem innye!! 
narodów, ani też modą wśród poszu- 


kujących wrażeń światowców, nasze 
zaś urządzenia, drogi, hotele nie są 
dostatecznie przygotowane do po 


trzeb większego- ruchu turystycznego 
z zagranicy. 

Mimo to z roku na rok powol: 
wzrasta liczba gości, przybywających 
w celach turystycznych.  Zaintereso 
wanie Polską rozszerza się — z przy 
czyn ogólnych i z powodu pewnego u- 
roku nowości, jaki otacza „egzotykę* 
polską. Pozatem działa na zagranicę 
nasza propaganda i celowa akcja przy 
ciągania cudzoziemców turystów. 

Pewna młoda i miła przewodnicz- 
ka turystów po Warszawie dzieli ich 


na takich, którzy nic nie wiedzą t 
Polsce i takich, którzy wiedzą „COŚ 
niecoś“, (i ostatni — to Europa. W. 


każdym razie o Polsce turyści ci sły 
szeli, choćby w związku z  historją, 


kulturą i polityką europejską wogóle. ` 


Zresztą wśród ludzi wykształconych 
lub uczonych, przybywających na 
kongresy, zdarzają się specjaliści, 
którzy doskonale opanowali różne ga 
ięzie wiedzy o Polsce. Oprowadzając 
tego typu turystów po Warszawie, 
Krakowie, Wilnie, można nawiązać 
do historji, do sztuki, do kultury euro 
pejskiej, można porozumieć się stosun 
kowo łatwo. i 
: Ale z przybyszami z za Oceanu -—— 
z Amerykanami — trudno jest zna 
leźć wspólny język, bo turyści ci 
przybywają z zupełnie różną od euro 
pejskiej mentalnością — i bez pojęcia 
o podstawowych wiadomościach 4 
historji, ze sztuki, nietylko polskiej, 
ale europejskiej. Bywają wyjątki— 
mamy bowiem wypróbowanych przy- 
jaciół w Ameryce — lecz tych do prze 
ciętnych turystów zaliczyć się nie da. 
Pokazywać Polskę turystom ob- 
cym nie jest łatwo. Już sama stolica 
nastręcza dużo trudności — dla Pola 
ków jest kochanem, wzruszającem, ze 
względów  patrjotycznych, i ruchli- 
wem miastem — te wszystkie cechy 
nie cudzoziemca nie obchodzą, a poło 
żenie, zabytki, galerje sztuki, osebli- 
wości warszawskie — z małemi wy 
jątkami — są bardzo nieosobliwe w 
porównaniu z innemi miastami Euro" 
py, mniej ciekawe, niż Kraków, Wil- 
no, Lwów. I zarówno w Warszawie, 
jak w całej Polsce są duże trudności 
z dobrem i  współmiernem z cenami, 
umieszczaniem turystów w hotelach— 
drogich i marnych — i przewożeniem 
ich z miejsca ua miejsce. Toteż tylko 
niektóre miejscowości, niektóre tyl- 
ko szlaki mogą być uczęszczane przez 
wycieczki zagranicznych turystów. 
Utarty się też już pewne standarto 
we tury dla różnego typu wycieczek, 
które w trzy dni, tydzień, dwa tygod 
nie niekiedy, zwiedzić chcą Polskę. 
Prócz miast, Warszawy, Krakowa, 
czasem Lwowa, Wilna,Poznania, weho 
dzą w rachubę Gdynia i Katowice 
dla jednych Białowieża i Hucui 
szczyzna dla innych, , często Zakopa- 
ne, Tatry i Pieniny. W Warszawie o 
w ciągu pół daia, daia I nawet 3 i pół 
pracowano szemat zwiedzania stolicy 


godzin. 

Cudzoziemcy w Warszawie Za- 
chwycają się Łazienkami, Starem Mia 
stem, Wiłanowem. Europejscy go- 
ście oceniają wartość zabytkową, arty 
styczną i historyczną naszej kultury. 
Ludziom z Nowego Świeta imponuje 
każda cegła, która liczy sobie paręset 
lat istnienia, stare mury, autografy 
sławnych ludzi, szczególnie też lu- 
bią Amerykanie «negdotyczne ko- 
mentarze o zabytkach, opowiastki o 
królach — cecha demokratycznego wy 
chowania. Każdemu z turystów zaś 
jest miło, gdy zobaczyć coś, co ma 
związek z jego krajem. Dlatego Ame 
rykanie w Warszawie powinni zoba 
czyć gmach Ymca i pomnik pułkowni 


ka Housea, Francuzi — pomnik 
ks. Józefa Poniatowskiego, tablicę 
z sercem Chopina w kościele św. 


Krzyża, Włosi — cmentarz włoskich 
kombatantów na Bielanach i t. p. 
Dla turystów, okazujących różne 
zamiłowania, wybiera się objekty od 
powiednie: sportowcom pokazuje się 
gmach i urządzenia CIF-u (centr. ir 
stytut wychowania fizycznego), społe 


A OPER PE OTOK EE AAA Z TATA IRE PETE WOREY WY ORZEC, 


cznikom — szkołę pielęgniarek i insty 
tut higjeny, studentom — domy akade 
mickie, miłośnikom sztuki — kościoły 
krakowskie, wileńskie i parę müze- 
ów. Lubujących się w sztućce ludo- 
wej anglików, czasami amerykanów, 
trzeba wozić do Łowicza, do Zakopane 
go, na Huculszczyznę. 


Na pamiątkę pobytu w Polsce za 
bierają sobie turyści różne drotne 
przedmioty. Amerykanie kupują prze 
dewszystkiem pamiątki zakopiańskie, 
rzeźby, hafty ludowe, poleskie, korcu 
ki. Ale nieraz dają się nabrać NA. 
tandetę w rozpanoszonych u naa skle 
pikach z pseudo - ludową „sztuką”, 
Żato Francuzi nie dają się złowić na 
nieartystyczne, lub niepotrzebne dra- 
biazgi: kupują rzeczy solidne, użytko 
we, bardzo chętnie płótna polskie, ma 
terjał modny, a we Francji drogi, ua 
kostjumy, pościel, obrusy, hafty. J» 
pończycy i anglicy zabierają z Połsta 
lalki w strojach etnograficznych, naj 
większe powodzenie mają Kralewiat 
ki. Dużo także idzie z turystami na 
szej barwnej ceramiki ludowej, po- 
pielniezki, dzbanki na kwiaty itp. 


, 
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W Zegiestowie tanio, pogodnie i cieplo 


Frekwencja kuracjuszy nie ustaje 


Jak już donesiliśmy w korespordencji 
z Żegiestowa, sezon obecny cieszy s'e Czię 
ki pięknej i ustalonej oraz słonecznej po- 
godzie, jak również spowodu znacznej ub 
niżki cen mieszkań, utrzymania i kapieli 
oraz taksy kurącyjnej, poważnym naply- 
wem nowej rzeszy gości, zarówno tak'ch 


' którzy korzystają z dobroczynnej kura- 


cji jak i urlopowiczów. I gdy, pierwsi zaj 
mują chetnie pokoje w wytwornyn: Domu 
Zdrojowym i skromniejszych nieco wil- 
lach zakładowych — drudzy chętnia loku 
ją się w miłych dworkach i pensjonatach 
w Żegiestowie — letnisku, lub Żegiestuwie 
— wsi, gdzie ceny są znacznie niższe niż w 
miesiącach sezonu głównego. O taniości 
Żegiestowa niechaj świadczy fakt, że obec 
nie otrzymać można pokój z pełnem utrzy 
maniem (4 posiłki dzienie), w cenie od 3.59 
zł. dziennie. Jeśli weżmiemy pod uwase 
cony W większych miastach, te koszt dzien 
ny pobytu w zdrojowisku żegiestowskiem 
jest na nasze stosunki niebywadą rewela- 
cją. 

Nie można się tedy dziwić, iż taniość Że 
giestowa wpłynęła w zuacznej miotze ra 
zwiększenie się zainteresowania zdrojo- 
wiskiem tych zwłaszcza osób, dla których 
cena odgrywa poważną rolę. Do eziesto 
wa mogą w obecnych warunkach przyby- 
wać i ei, dla których wyjazdy na wywcza 
sy były rzeczą nieziszezalną. 

Wśród gości, przybywających ra kura 


cję w mies. sierpniu i wrześniu dužem po 


Żegiestów - Zdrój, we wrześciw. 


wodzeniem cieszą się t. zw. kurację ryczał 
towe, których Żegiestów jako zdrojewis- 
ko, był inicjatorem. Wystarczy wz? (6, 
czyć cyfry, aby łatwo dojść do wniosku. 
że przysłowiowa taniość Żegiestowa  uie 
jest czezym frazesem. Oto 3-tygodniowa 
kuracja ryczałtowa w zakładzie  zdrojo- 
wym, obejmująca pokój w jednej z willi 
zakładowych wraz z pełnem utrzymóśnióma 
pensjonatowem i kąpielami oraz zabiega 
mi według ordynacji lekarza kosztuje 19% 
zł, w luksusowym domu zdrojowym z il- 
trzymaniem w restauracji zdrożowei 
268 zł, takiż yrczałt w niektórych pensjo: 
natach prywatnych w Żegiestowie — wsi i 
Żegiestowie - letnisku wynosi 159 zł z tek 
jednak, iż zarządy pensjonatów podrywa 
ją koszt lekarza, kąpiel a nawet takse ku 
racyjną. 
Cyfry ie mówią same za siebie. 


Niemożna też przemilczeć, że osoby 
przybywające na kurację lub wypoczy u" kk 
w mies. wrześniu korzystają z ulgi na ko. 
lejach w drodze powrotnej. 

A więc, radzimy wszystkim wy jesa6 
na odpoczynek i kurację do piękuege i u- 
roczego Żegiestowa, dokąd przybywać ie 
jna bez uprzedniego zamawiania poko- 
jów. 

Wszelkie informacje udziela i prospek 
ty wysyła na życzenie wydział prapagnm 
dy komisji zdrojowej, Zegiestów - Araj. 
woj krakowskie (stacja kolej. poczim, tale 
oral w miejscu) w. K. 


50 proc. zniżki kolejoyez=== 
do Warszawy przez 20 dni 


W związku z wystawą drogową. kira 
odbedzie xie w Warszawie na terenie poli 
techniki w czasie od 7 do %2 wrześma br, 
ministerjum komunikacji powierzyła ii- 
dze popierania turystyki organizatan gru 
powych przejaziłów ze wszystkich dzielnie 
Po'ski. 

Zorgauizowane grupy od 18 050h kerzy 
stają z 50 proc. zniżki zarówno na pLZE- 
jazd do Warszawy jak i w drodze powo 
taej do miejsca zamieszkania. 

, Zaświądezenia upoważniające do zniż- 


kowych przejazdów grup ważne na lwa 
dni przed otwarciem Wystawy, ti od dafa 
5 do 24 wrzenśia br. wydają bozpłatnie de . 
legatury ligi popierania turystyki: priy 
dyrekcjach okr. KP., zarządu okręgów i 


oddziałów ligi drogowej oraz wazystkto | 
placówki PBP. „Orbis“ i Wagona Dirt , 


Cook. 


Grupy zorganizowane w miejscewoś- ' 
ciach, gdzie nie istnieją żadne z wYŻGj po“ 
danych instytucyj, mogą zwracać się piso * 
mnie do najbliższych — wyżej  wyszcze-v 
góluionych — placówek © wydawacio.bczy 
płatnych <zaówiądczeń, uprawniających © 
do ulzowych przejazdów. ; 


komocji piz ez 


W związku z powodzią W Indjach NE cy używają słoni, jaka środka lo- 
zalane w a tereny. 


dJedenastka piłkarska Niemiec 
na mecz z Polska we Wrocławiu 


Niemiecki związek pilkarsk: ustalił na 
stępujący sklad reprezentacji pilka cskiej 
Niemiee na mecz z Polską: Jacob, Fanger, 
Gramisch I, Gramisch IL. Golibrunnter, 
Kitzinger, Lehnen Lenz, Cohnen, Si tng, 
Path Rezerwowi: Mauer, Kopp. Schön i 
Rose, 

Skład 16; prezentacji Niemiec jest b. sil- 
BY. 

OG A FPo'ski ZW. 


ustali Kpt 


PZPN p. Kałuża przeciwko Niemcom we 
Wrocławiu oraz przeciwko Łotwie w Ło- 
dzi dopiero po najbliższych niedzielnych 
_ meczach ligowych, jednak w sferach pii- 
| karskich stolicy lansowana jest na mecz 
z Niemcami następująca jedenastka reyne 
zentacyjna: Albański, „Martyna, isuła- 
now, Kotlarczyk H, Dytko, Piec, iŚryszkie 
wicz, Matjag H, Artur, Wasiewiez i Kisie- 
liński. 


[S oran entane piana vo isian aaea 


FU RNIEJ TENISOWY HAKOAHU 
W BĘDZINIE. 

W Będzinie rozpoczął się wezoraj tur- 
miej tenisowy o mistrzostwo Hakoahu o 
nagrodę prezesa klubu dyr. M. Gutmana. 

W pierwszym dniu odbyły trzy 
spotkania w grze pcejedyńczej panów: Im- 


się 


wala I — Szarf 6:1, 6:2, Dalner — In- 
wald TI 6:2. 8:6, 6:0, Helberg — inż. No. 


wak 6:0, 6%. 


KRONIKA 


rekoraemt. 


w pogoni za 


+ Campbell 


Angielski rekordzista samo chodowy, sir 
Malcolm Campbell pobił we wtorek swój 
własny: rekord światowy bezw zgiędnej 
szybkości na samochodzie, ustanowiony 
flopiero na wiosnę br. 

Na torze wyścigowym nad Słonen: Je- 
zierem, niedaleko Salt Lake City. w stanie 
Utah. rozwinął Campbell przeciętną szyb- 
kość 482,601 km. na: godzinę. 
szybkość jest tylko niewiele niższa 
wytkniętej sobie przez Campbella, 
estateczny cel, 
nę. 


od 
ako 


szybkości 200 mil na godzi- 


X €o słychać w obozie piłkarzy? Za- 
rząd polskiego Związku piłki nożnej po- 
głanowił sprowadzić do Warszawy «gra. 


Wydawca Fielena Monsiorska. 


Ta rekordewa ` 


cza Wilimowskiego i poddać go dokładne 
mu badaniu. Decyzja ta ma na celu do- 
kładne wyłeczenie chorego od dłuższego 
czasu kolana. 

Powodem rezygnacji p. Mallowa z za- 

rządu PZPN. było niewyznaczenie g0 do 
składu kierownictwa ekspedycji na mecz 
z Beleją, kóry zresztą do skutku nie do- 
szedl. . 
Fratesty Rewery przeciwko meczowi Z 
Czarnymi i Brygady przeciwko meczowi 
z Debem o wejście do ligi., zostały przez 
PZPN. odrzucone. 


X Mecz Polska — Belgja przełożony 
zostaje v 1 grudnia? W ciągu 3 dni nie 
mal belgijski związek piłki nożnej musial 
cdwoływać przyjazdy delegacyj z Belgji, 
jak i z zagranicy na uraczystości związa- 
ne z rocznicą 40-lecia istnienia związku 
Straty. jakie poniósł belgijski związek są 
olbrzymie i przekraczają zgórą 30 tysięcy 
franków. g 

W chwili cbesnej związek belgijski 
rozpatrywał jeszcze sprawy przyszłego 
meczu ż Polską. Prawdopodobnie jednak 
zapropanuje on PZPN. datę spotkania te- 
ge na pierwszą niedzielę grudnia bieżą- 
cego raku. 


SZ 


< Zagórska i Strojnowski w reprezen 
tacji G. Śląska. Zagórska (CK5.) i Sir į- 
nowski („Sokół Czeladź) wystęrow u: : ę- 
dą w BE: G: Śląska w tro,meczu: 
Śląsk — Łódź — Kraków, który odkzdzie 


się w niedzielę w Krakowie. 


HUMOR 


ZAGADKA. 

— Go to jost rozpaczliwe pałożenie? 
o= Kiedy żydzi są zmuszenii wiązać ko 
niec z końcem. 

ZŁOŚLIWY. 


— Ja sypiam zwykle w rękawiczkach, 


eo znakomicie wplywa na gładkość skóvy, 


powiada lysy jegomość. 
— Pan zapewne sypia również w kape 


luszu? — zagaduje uprzejmie znajemek. 


Druk, „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. /el. 4-34. 


wtyczkę. 


5) nie reperować samemu płytki. 


AUTO, NA KTÓRE M CAMPBEL È 


4) przed załączeniem po raz pierwszy sprawdzić ezy napię 
ne na tabliczee kuchenki zgadza się z napięciem sieci 


2) paski bezpieczni kowe w gnieździe wtykowem powinny być 10 amp. 
3) przy odłączaniu kuchenki nie ciągnąć za sznur, tylko wyjmować jek 


4) kuchenkę należy przechowywać w suchem miejscu. Przy czyszcze- 
niu nie myć lecz wycierać suchą szmatką 


Nr. 243 


RA 


ięcie poda- 
(220 wolt) 


dalszy ciąg nastąpi 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akce. 


POBIŁ SWÓJ WŁASNY REKORD 


ŚWIATOWY. 


Krem i mydio 


MATURYCZNE 


Kursy 
wpisy codziennie do 10 września Katowice 


Państwowe Gimnazjum, ulica Miekiewi- 
cza, między godz. 18—20. Ograniczona licz- 
ba miejsc. 

ZATWIERDZONE przez Kuratorjum ROF 
kregu Szkolnego Krakowskiego 


Roczne Kursy Handlowe 


D-ra 


STATLERĄ - 


w Będzinie 

Modrzęjowska 44, przyjmują za ipisy ep- 
dziennie, oprócz niedziel od 10—14 i 16 -19. 
Prospekty bezplatnie. Niezamożnym uigí. 


PANOWIE i którzy pracowali 


Panie, 
Pa! akwizycji znajdą zatan iene: Ofori 


„Ekspres Zagłęb'a' 
n nialayć 
POTRZEBNY chłopice do sklepu z małą 
praktyką lat 15. Zgłoszenia kliruontów, 
Główna 10, w sklepie. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski. Wia- 
domońć: Sosnowiec, Feliksa Perla 7. 


pod „Artykuł kolo- 


REEI EE E E ET EN 
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


—— stosując —— 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, 


Ç RACE TT 


Gimnazji dne — 


„„ACTOLIN” 


WAPNO 


budowlane, Igo gatunku, wysokoproecn- 


towe, palońć: w piecach kręgowych. Wa- 
pieńhiki 4 Bitės“ Bedžiņ, ul. Sielecka 1% 
=tel. 5-95. rp elefon zarządu: 2-85 ul. Pierw= 


szego M: ua śś 


"DOKUMENTY. 


ZGUBIONO świadectwo śmierci, zaświid- 
czeńie Huty Katarzyna Jaceniczo Gawli- 
kowskiego. Zmalazca zwróci Koignja Zu- 
zanna 25. 
MUSIAŁOWI STEFANOWI kradzione i 
książec ake wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec dowód osobisty wydany w Dą- 
browie i inne. 

SKRADZIONO książeczkę wojskową, wy- 
daną przez P, K. U. Będzin i dowód usohi- 
sty, wydany- przez magistrat miast a Be- 
dzina na imię Chaima, Jakóba I Pejgel. 
SCHMALENBERG FRANCISZEK 
bil dewód osobisty wydany przez 
Gminy Śniatyn. i 


ugu- 
Urz ad 


ENZEL FISZEL zgubił książeczkę wyjsko 
wą, wydaną przez P. K. U. Będzin. 


ROMAN GRUSZECKI zgubił kartę zw: Jl- 
Bedzin: 


nienia, wydaną przez P. K. U. 


ZAGINĄŁ młody Ee żółty wabi się 


„As“. Znalazea łaskawie da znać: Sosno- 
wiec. Orla 7, Restauracja, za wyngro- 
dzeniem. 


Redaktor odp. Lutjan Horski. 


